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Ukryte tfebezpieczefistuo.
2 telegramów, które nadchodzą, do 

Locarno rzeczywiście trudno u- 
, alić, co się dzieje w tym mtastecz- 
hv ^^fcare-W ni. Oprócz chaotycz- 

ych wiadomości o treści obrad, o- 
j ?cz nic nie mówiących wywiadów 
^ztennikarskich, oprócz zapewnień 
g, t^łnem zadowoleniu każdego mint- 
fo z przeprowadzonej z kolegą kon- 
sł^ c j i  — nie wiemy nic.. —• Winę 

a»ego informowania nas o przebie­
ra rokowań ponoszą nasze agencje 
 ̂^graficzne, i p- minister Skrzyński. 

cj°ry ze zbyt małym sztabem wyje- 
tnti na(* Lago-Maggiore i sam zajęty 

Kiem obrad nie jest w stanie infor- 
owaó polskę agencję urzędową, 
ucąc uchwycić jakieś bardziej rze- 
Zowe wiadomości z obi ad w Looamo 

JJUsimy jięgnąć niestety do pism 
raticusiiicń lub niemieckich.
. 2 prasy francuskiej dowiadujemy 

. że osią obecnych obrad w Locar- 
_ o są gwarancie francuskie dla paktu 
rozjemczego między Polska a Niem- 
amt. Kilki dni temu, w czasie narad 

hliędzy p. Briandem a dr. Lutherem 
'Y Asconie, premjer niemiecki godził 
®ię na wszelkie nawet jaknajdalej idą­
ce gwarancje nad Renem, w żaden je­
dnak sposób nie chciał uznać prawa 
^^arancyjnego Francji dla paktu roz­
jemczego między Niemcami a Polską- 
stanowisko francuskiego ministra 
®ńraw zagranicznych było jednak nie- 
/|P ete, uważał on bowiem, że zrzecze- 

*e się prawa gwarancji jest równo- 
ńaczne z zerwaniem sojuszu polsku- 

an7CUSkî r  Nieustępliwość p. Bri- 
>m.a zmusiła delegację niemiecką do 
Oj stanowiska. Dziś dr. Strese- 
zy.c?n w,ysuna* kompromisową propo­
r c e  -e  ̂ treści: — jeśli Francja nie 
r0z- st? zrzec prawa gwarancji paktu 
CamimCZeR0 mmdzy Polską a Niem­
cowi’ ~~ *° musi przyjąć na siebie o- 
k0 v,flek zbrojnej pomocy nie tyl- 
w râ ? dolski ale i wobec Niemiec 
\ i ern ,lH . Sdyby Polska zaatakowała 
Pokoiif * zerwała pokój. ZerwaniemZdaniom w QtvnCDmoririQ -_

Klęska p> Korfantego 
w Chrześcijańskiej Demokracji.

Teł. wł. W a r s z a w a .  15- 10- Dzień wczo­
rajszy znowu ule przyulósl żadnych zmian. W 
południe premier przyjął przedstawicieli klubu 
chrześcijąnsko-deuiokratycziiego w osobach pp. 
Fitznera. Romotiiika i sen. Smólsklego. którzy 
przedstawili prei ljero wł pogląd chrześcijańskiej 
demokracji na ustawy sanacyjne i zaznaczyli, że 
zgłoszą do nich rozmaite poprawki. Premjer o- 
świadczy! w odpowiedzi, że nie opiera się by­
najmniej co do litery przy obecnym teuscie u- 
staw  i gotow jest wziąć pod rozwagę projekty 
zmian racjonalnych. W  kołach poHtycinrch pa­
nuje przekonanie, że chrześcijańska-deraokracja 
będzie glosowała zt odesłaniem projektów u- 
staw  do komUyJ. W  te j  sposób grupa posła 
Korfantego, zwalczająca zaciekle obecny rząd 
p. Grabskiego nie uzyskała większości.

Natychmiast po powrocie delegacji do Sejmu 
przybył do Sejmu poseł Korfanty 1 odbył kon­
ferencje z sen. Smólskim i posłem Witosem*

Pó południu rozpoczęły się obrady klubu lu­

dowców. Na posiedzeniu tem poseł Byrka zre­
ferował obecną sytuację gospodarczą, poczem 
wywiązała się dyskusja. W  kuluarach sejmo- 
wycn sądzą, że ludowcy pójdą jednak przeciw 
obecnemu rządowi.

Tymczasem rząd prowadzi w dalszym ciągu 
rokowania o uzyskanie pożyczki zagranicznej- 
Układy z wiedeńskim nomem Rofhschildów o 
większą pożyczkę dla Polski, gwarantowaną 
państwowym monopolem spirytusowym dobie­
gają końca. W celu sfinalizowania rokowań w y­
jechał wczoraj do Wiednia dyrektor Banku Go­
spodarstwa Krajowego, p. SteczLowsŁI.

Nadto premier naradzał sie wczoraj z prze­
wodniczącym sejmowe] komisji budżetowej, po­
słem Zdzlechowskim w sprawie prac na budże­
tem. — Poza tem premjer odbył dłuższą konfe­
rencje z ministrem Janickim w sprawie popra­
wek uchwalonych przez komisję reform rolnych 
i ich wpływu na rolnictwo.

rjuin so r*1I<c> zbro.iny na teryto- 
łanie, ]ftS-la^a> ale również także dzia-

jest nietyiiẐ an*em Stresemanna

5
jęcia o- może usprawiedliwić po- 
tlynin^ la*tu iiP' gwałt ekonomiczny, 
zaś yczi?.y 1 l - v - Dla ułatwienia 

0rnien aPjt kto jest napastnikiem 
Hie P°ńuje p. Stresemann utworze- 

,>Pasa nieutralnego“ 
ten nJ ° . u bYństwamb przyczem pas 
^ytnri,26 by w całości przez te-^^orium polskie.
zm £ f anówmy się na:a fcem a<5 czego 

Tt+ Propozycje niemieckie,
sztp,,;Wr  z"nte T>asa neutralnego ko- 
ros-t? terytorjum polskiego byłoby 
"zszerzentem w Plywów niemieckich" w w u w  memiecKicn 
a bezsporne dotychczas ziemie pol- 

i w Poznańskim i na Pomorzu- 
mż możemy przedstawić sobie 

Pol f r°źnem niebezpieczeństwem dla 
otsia byłoby wyokrawywanie z na- 

zego wąskiego kurytaiza pomorskie-

i a f i , ? , o lsk \ef?  ? y ł? hy niczem  'innem , y-nr ylko Ułatwieniem zetknięcia sie 
’ Pływu Prus i Rzeszy ze sobą.

Nu*!? utworzeniu PaSa neutralnego 
ten y bezwątpienia starałyby się pes 

W7tąść pod swoje w pływ y, Pol-

Niemcy rozpoczęli atab w  Locarno.
Teł. wł- L o c a  r  n o. 14. 10. W  chwili obec­

nej sytuację ogólną w  Locarno cechuje w  dal­
szym ciągu silne zdenerwowanie. Od chwili, 
gdy po dyskusji ogólnej ustalone zostały pod­
staw y paktu reńskiego, a dyskusja przeszła do 
spraw  stojących w  bezpośrednim związku z pak­
tem reńskim, rozpoczęli Niemcy wysuwać swoje 
rewizjonistyczne hasła, wyłamujących się z pod 
ogólnej polityki delegacyj .państw sprzymierzo­
nych, a zmierzających do uzyskania d!a Nie­
miec dogodniejszych warunków niż w Traktacie 
W ersalsLm . W ytw orzyła to oczywiście nie­
zwykle trudna sytuacja.

Szczegółowa dyskusja obecna obejmuje na­
stępujące kwestje: 1) sprawę traktatów  arli-
trażowych pomiędzy Niemcami z jednej a Pol­
ską i Czechosłowacją z drugiej strony. 2) spra­
wę nowego stanu rzeczy w  Nadrenii. 3) spra­
w/ę zapewnień państw  sprzymierzonych odnoś­
nie do wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów.

W  sprawie Nadrenii wysunęli Niemcy żąda­
nia. które wyraźnie zdążają do zmiany tego 
stanu rzeczy, k tóry  ustalił Traktat Wersalski, 
a mianowicie do ewakuacji Kolonji i zmiany za­
rządu Nadrenji i to w kierunku zmniejszenia 
wpływów państw  sprzymierzonych w  strefie 
nadreńskiej.

W  czasie dyskusji nad sprawa przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów wysunęli Niemcy t»o- 
stulat powszechnego rozbrojenia i w^ związku 
z traktatam i wschodniemi domagał się pi a' a 
poruszenia w  Lidze Narodów kwestji t. zw. ko­
rytarza gdańskiego oraz zapewnienia państw

sprzymierzonych, że odnośne żądania nfemie 
ckie zostaną przez nie poparte. Ta nowa litanjs 
żądań niemieckich, z która Niemcy w  dutychcza 
sowych dyskusjach nie występowali, wywołała 
zdecydowany opór państw  sprzymierzonych, w 
szczególności delegacyj francuskiej i angielskiej- 
Przedstawiciele obydwu tych państw  stanęli na 
stanowisku, że poza kwestiami zawartemi w ra­
mach spraw y ustalenia pokoju w szelrte inne 
kwestje dotyczące ogólnych postulatów niemiec­
kich nie mogą być obecnie załatwiane.

W  związku z tem dano delegatom niemiec­
kim do zrozumienia, że państwa sprzymierzone 
zdecydowane są raczej zerwać konferencję, ani­
żeli poczynić w  tym kierunku'jakiekolwiek u- 
stępstw a na rzecz Niemiec. Na to zdecydowa­
ne stanowisko państw  sprzymierzonych wpły­
nęły także dawniejsze zastrzeżenia Niemiec co 
dó tego, aby między paktem reńskim a trak ­
tatami wschodniemi nie było żadnego- ściślejsze­
go związku, któryby łączy! je w pewną orga­
niczną całość. Ponieważ w  tym  przedmiocie 
zapadiy już decydujące postanowienia pomiędzy 
F (£cją i Anglją, stanowcze odrzucenie tych żą­
dań i zastrzeżeń niemieckich zdaie się być za­
pewnione.

Tem też tłum aczy się nagły wyjazd sekreta­
rza Kempnera do Berlina, k tóry  wobec przed­
stawionej wyżej sytuacji musi żądać nowych 
specjalnych instrukcyj rady państw  związkowych 

prezydenta Hindenburga, któreby pozwoliły 
znaleźć wyjście z martwego punktu, na którym 
obecnie stanęła konferencja w  Locarno.

ska musiałaby oczywiście energiczni1 
przedstawiać się temu pokojowemu 

podboj‘owi — rezultat zsi ścieranie 
się obu wpływów prowadziłby do 
ustawicznych konfliktów dyploma­
tycznych, a potem do konfliktu 
zbrojnego. . .

_ Wysunięta przez delegację nte- 
mie-cka propozycję utworzenia pasa, 
musi lważać Po1 ska za chęć rzucenia 
kości niezgody miedzy nami a na­
szym zachodnim sąsiadem.

Propozycja p. Stresemanna by 
Francja zobowiązała się do dania mi­
litarnej pomocy Polsce lub Niemcom, 
stosownie do tego, które z obu tych 
państw naruszyło pokój, — kryje nie­
słychanie niebezpieczny „tryk poli- 
tyczny“ w sobie- Niemcy po wojnie

światowej doskonale zdaję sobie spra­
wę ; tego, że ustalenie wdny wojny jest 
sprawą niesłychanie trudna i skom- 
płtkowanę,- Czy dziś ustalono kto po­
nosi winę rozpętania wojnv świato­
wej?

W razte konfliktu zbrojneco mię­
dzy Polską, a Niemcami — rząd Rze­
szy wszelkimi możliwymi sposobam’ 
starałby się sprawę winy wojny ,t?k 
przedstawić by Francja znalazła się 
w sytuacji kłopotliwej i wreszcie o- 
głosiła swoją neutralność.

. Przypatrując się bacznie rok .wa­
ntom w Locarno i propozycjom, które 
tam są dyskutowane widzimy, że du­
że niebezpieczeństwo czai się na nas 
w górach nad Lago Maggiore.

MONOPOL SPIRYTUSOWY B£DZI£ 
WYDZIERŻAWIONY

W a r s z a w a .  U  10, AW. Prezes 
dyrekcji Banku Gospodarstwa krajo­
wego Steczkowski wyjechał dziś do 
Wiednia dla dalszych rokowań z wie­
deńskim Domem bankowym Rotszyt- 
da o pozyczkę 100 mil jonów dolarów 
zagwarantowaną monopolem spirytu­
sowym. Bank Rotszylda nie zamierza 
objąć zarządu monopolu spirytusowe­
go, lecz konsorcjum zagraniczne, któ­
re udzieli Polsce pożyczki i w skład 
którego wejdzie bank Rotszylda, oraz 
obejmie kontrolę nad wpływami i wy 
datkami monopolu. Kontrola ta wpły­
nie dodatnio na gospodai kę monopo­
lu. Konsorcjum owe nie wydzierżaw7! 
go, lecz będzie miało zagwarantowa­
ną pożyczkę wpływami monopolu spi­
rytusowego. W sprawie tej baw' 1 
przed paru dniami w Warszawie 
przedstawiciel banku Rotszyld. Ogól­
nie- należy zaznaczyć, że rokowania są 
na dobrej drodze.

KOLEÓE POZOSTANĄ w RfcKU 
RZĄDU.

Warszawa, 14. 10. (AW). P. mini­
ster Tyszka oświadczył w wy w tadzie 
dziennikerskim, że pogłoski o wy­
dzierżawieniu kolei państwowych nie 
odpowiadają prawdzie. Rząd skłonny 
jest jednak udzielić konsorcjum za- 
gro nicznemu koncesji na novre ltnje 
kojejowe. I tak konsorcjum angiel­
skie ma otrzymać koncesję na budo­
wę linjt kolejowj w Zagłębiu węgio- 
wem, zaś francuskie na budowę kolei 
Warszawa—Łódź.
PARYŻ — WARSZAWA — MOSKWA 

WŁADYWOSTOK
Warszawa, 14 10- (AW). Na pod­

stawie konwencji kolejowej polsko-so­
wieckiej wprowa-dzune.będą od 1 gru­
dnia bezpośrednie pociągi pośpieszne 
Warszawa— Moskwa przez Stołpce- 
Czas ich przyjazdu uzgodniony będzń- 
z czasem ekspresu Warszawa—Paryż 
i z kur jerem Moskwa—Wladywostok.

BAJKI ŻYDOWSKIE
W a r s z a w a .  14 10 PAT. Powo­

łując się na półoficjalntj źródło „Ilu­
strowana Republika*1 łódzka zamiesz­
cza wiadomość o przyjeździe do Pol­
ski komandora Younga. Polska Agen­
cja Telegraficzna jest upoważniona do 
stwierdzenia, iż wiadomość ta jest- zu­
pełnie bezpodstawna.

PDDRÓŻ R, MAC DONALDA.
L o n d y n .  13 10. PAT. Ramsay 

Mac Donald opuścił Londyn, udając 
się wraz z lordem Arnoldem w dłuż­
szą podróż po kontynecie. B. premjer 
odwiedzi Brukselę, Berlin, Wiedeń i 
Pragę, ^rzed odjazdem oświadczył on 
dziennikarzom, że podróż jego nie ma 
charakteru politycznego.

SKAZANIE NIEMIECKIEGO 
ZBRODNIARZA

B e r l i n .  14 10. Według wiadomo- 
sci z Brukseli, powieściopisarz niemie- 
cki Paweł Oskar Hoecker został przez 
sąd wojenny w  Leodjum skarany za­
ocznie na śmierć. Oskarżony on był o 
o, że na początku wojny w miejsco­
wości belgijskiej Moresnet dał bez są­
du rozkaz rozstrzelania pewnego chło­
pa za znalezienie w jego domu flo- 
weru. i



Str. z

Co Korfanty zrobił 
z Chadecji?

Z kół chadeckich nadsyłają, nam:
Obecność Leosza Falla w Chadecji 

oraz ten bezczelny tupet żydowski, z 
jakim atakował on rząd polski na wie 
czorze „dyskusyjnym11 Chrześcijań­
skiej Demokracji, jasno dowodzi, iż 
Chrześcijańska Demokracja na Śląsku 
staje się potworną karykaturą ideolo­
gii chrześcijańskiej i narodowej oraz 
tych wartości, jakie się mieszczą w 
„Rerum Novarum“ Papieża Leona 
XIII! Jeśli p. Korfanty żyda przywozi 
ze sobą na zebranie Chadecji, dowodzi 
to, że p. Korfanty kpi sobie z nas, ro­
botników i urzędników, że sam nas 
prowokuje, że sam chce, byśmy się od 
niego usunęli...., albo jego usunęli od 
siebie!

Bo trudno sobie wyobrazić, by in­
teligent pracujący i robotnik polski 
mogli znajdować się w jednej organi­
zacji z p. Korfantym, gdy ten otoczył 
się żydami, ambasadorami kahału, o- 
ra& już bez złudzeń utrzymuje dobre 
stosunki z międzynarodowym (czytaj, 
żydowsko-niemieckim) kapitałem.

Należy tylko zapytać, czy my ma­
my ustąpić z szeregów Chrześcijań­
skiej Demokracji, czy p. Korfanty? My 
stoimy na stanowisku „R«rum Nova- 
rum“, na stanowisku narodowem i ka­
tolicki em, tj na nodstawach Chadecji, 
więc my ustępować nie potrzebuje­
my! Niech ustąpi ten, który stoi na 
stanowisku wraz z żydami, który oto­
czył się ambasadorami kahału, który 
trzyma nie z ludem, nie z Kościołem 
naszym św. katohcKim, ale z Leoszami 
Fallami, z Harapami, z Boselami. z 
[Wejmanami i innymi żydami.

Jeżeli p. Korfanty tak już się zaga­
lopował, że zgodził się na kuratelę ży­
dowską, że ośmiela się na zebrania 
Chrześcijańskiej Demokracji przywo­
zić ze sobą żydów, którzy mu pomaga- 
gają przeklinać rząd polski, którzy pu­
blicznie powiadają nam, polskim ro­
botnikom i urzędnikom, że rząd nasz 
składa się z ludzi, którzy zostali wy­
puszczeni z domu warjatów na waka­
cje, to już sobie p. Korfanty pozwolił 
za wiele. Polak w kółku swoim może 
krytykować poczynania i działanie 
rządu polskiego, jeśli niema w tern o- 
sobistycb porachunków (np. z powodu 
nieudzielenia przez p. Grabskiego 5 
miljonów złotych na „sanację11 Banku 
dla Handlu i Przemysłu!), ale żydom 
nie pozwolimy na zebraniach Chrze­
ścijańskiej Demokracji krytykować 
swego rządu, w dodatku w tak bez­
czelny sposób!

Pan Korfanty zapomina o tern, że 
jeśli obecność żyda w sferze jego oso­
bistych interesów, w sferze jego wła­
snej ideologji, jest nietylko do pomy­
ślenia, ale zupełnie naturalna, to je­
dnak obecność ambasadorów kahalów 
na zebraniach Chrześcijańskiej Demo- 
krcji na Śląsku, jest zaprzeczeniem 
całej ideologji chrześcijańskiej!

Na to zdobyć się może tylko czło­
wiek o takiej kulturze obywatelskiej 
oraz politycznej, jak p. Korfanty. Miar 
ka przebrana, czas był najwyższy, aby 
ludzie z sercem katolickicm i narodo- 
wem zaprotestowali przeciwko tego 
rodzaju praktykom p. Korfantego i  
powiedzieli mu, że Chrześcijańska De­
mokracja jeszcze tak daleko nie za­
szła, właściwie tak jeszcze na psy nie 
zeszła, aby potrzebowała się poddawać 
dyktaturze żydowskiej! A dyktatura 
p. Korfantego w Chadecji dotąd już 
nas prowadzi! ,

To też nas kilku narodowych, 
chrześcijańskich i katolickich robo­
tników i urzędników w oła do Ciebie, 
Panie Prezesie: Zawróć od Talmudu 
do Ewangelji, a jeśli wyżej stawiasz 
złoto od naszch serc, to opuść nasze 
szeregi. Zagw<..ździłeś nam tak, Panie 
Prezesie, działalność Chrześcijańskiej 
Demokracji, że już nic zrobić nie mo­
żemy! Gdzie się ruszymy, chodzisz za 
nami, jak sząian. gdzie coś joowiemy, 
przekleństwa na nas padają, nic już 
zdziałać nie możemy, ho Twój duch, 
Panie Prezesie, chodzi za nami i 
wszystkich od nas odstrasza! Pan sta­
łeś się dziś najmniej popularną osobi­
stością w kraju, a Twoja obecność w 
Chrześcijańskie! Demokracji, to samo

czyni z naszej organizacji! Jeśli na­
prawdę nas kochasz, jeśli naprawdę 
dobrze życzysz Chrześcijańskiej De­
mokracji. Panie Prezesie, ustąp! Im 
zrobisz to wcześniej, tern lepiej dla 
nas! Ustąp! Wzywamy Cię! Skoro już 
Pan wybrał takie drogi, weź z nami 
rozbrat! Uwolnimy Cię od więzów 
małżeńskich z Chadecją bez żalu! 
Wdzięczni Ci jesteśmy za to, coś już dla 
nas zrobił, ale jeszcze Ci będziemy 
wdzięczniejsi, gdy nas opuścisz! 
Wszystko, co robisz, spada na barki 
Chrześcijańskiej Demokracji, a te jej 
barki nie mogą udźwignąć Twych grze 
chów! Ustąp, Panie Prezesie! Masz 
Pan jedną willę, drugą willę, trzecią 
willę, dużo pieniędzy, dużo przyjaciół 
wśród naszych wrogów, ustąp, Panie 
Prezesie! Czy chcesz zdusić, zdławić 
brzemieniem swej niepopulamości 
Chrześcijańską demokrację. Umarłeś 
już, Panie Prezesie, moralnie, czemu

Wieść o skonie zasłużonego Preze­
sa Sądu Apelacyjnego w Katowicach 
dr. Feliksa Bocheńskiego wywołała 
w szerokich sferach Społeczeństwa nie 
tylko śląskiego szczery żal. Śp. dr. Bo­
cheński był postacią ogólnie szanowa 
ną i cenioną z powodu wielkich cnót 
obywatelskich niezwykłej prawości 
charakteru, głębokiej szlachetności 
serca i wytrawnej wiedzy prawniczej.

Śn. dr. Feliks Bocheński, poza swą 
wybitną działalnością nad organizacją 
sądownictwa na Śląsku zaskarbił so­
bie tytui dc wdzięczności naszego spo­
łeczeństwa przez wytrwałą i nier*ru- 
dzoną służbę idei oddziaływania przez 
teatr na ludność śląską w kierunku 
unaradawiania jej, budzenia i  pozy­
skiwania dla polskości. Przybywszy 
na Śląsk w czasie plebiscytu zrozu­
mie l doniosłość misji kulturalnej jaką 
spełnić może tu teatr polski i założył 
w lincu 1922 r. Towarzystwo Przyja­
ciół Teatru Polskiego w Katowicach, 
mające za zadanie opiekę nad teatrem, 
popieranie go i staranie się o środki 
finansowe. W Towarzystwie tern jako 
przewodniczący był jego duszą i wiele 
inicjatywy i energji włożył w to, by 
teatrowi umożliwić egzystencję i po­
stawić go na odpowiedniej wyżynie. 
Mimo wysoce absorbującej pracy za­
wodowej nie szczędził trudu i stara­
nia i chętnie znajdywał czas na spra­
wy związane z teatrem. Na stanowi­
sku prezesa Towarzystwa wytrwał 
przez 3 lata, za dyrekcyj dr Wierzbic-

Tel. wł. L o  c a r  n o, 14. 10- Z dobrze poin­
formowanych kół locarneńskich nadeszła tu wia­
domość, podająca szczegóły projektu paktu reń­
skiego- Do paktu dodany jest wstęp, w którym 
wszystkie mocarstwa i państwa podpisujące 
pakt, zobowiązują się uniemożliwić wszelkie 
wzajemne zbrojne napady. W kwestji tej Niem­
cy zgłosiły zastrzeżenie, aby klauzula stosowała 
się tylko do tych państw , które podpisują pakt 
reński, t. j. do Francji, Anglji, Belgji i Włoch- 
Natomiast nie godzą się Niemcy przyjąć to zo­
bowiązanie w  stosunku do państw wschodnich, 
tj. w stosunku do Polski i Czechosłowacji. Wo­
bec tego ostateczne zredagowanie wstępu do 
paktu reńskiego zostało powierzone komisji eks­
pertów.

W  poszczególnych postanowieniach paktu 
reńskiego wszystkie państw a zobowiązują się 
do pokojowego załatwiania wszelkich sporów 
za pośrednictwem Trybunału Międzynarodowego 
w Hadze. W  kwestiach mniejszej wagi, któ­
rych załatwienie możliwe jest w drodze bezpo­
średniej między zainteresowanemi państwami, 
spory oddane zostaną do załatwienia ad hoc 
stworzonych komisyj, w skład których wcho- 
dzilihj przedstawiciele poszczególnych państw,

Tel. wł. L o c a r n o ,  14. 10. Dzisiaj w go­
dzinach przedpołudniowych rozpoczęły się bar­
dzo ożywione pertraktacje w sprawie traktatów  
arbitrażowych wschodnich. Chodziło zwłaszcza 
o kwestię gwarancyj francuskich dla tych trak­
tatów. W  kolach dobrze poinformowanych ro­

sie jeszcze szamoczesz, czemu się szar­
piesz, czemu się bronisz, czemu nas 
okłamujesz? Jesteś bankrutem moral­
nym i chcesz, aby i Chrześcijańska 
Demokracja razem z Tobą moralnie 
umarła? Ustąp, Panie Prezesie' Gdy 
ustąpisz, ewangeliczny kamień młyń­
ski spadnie nam ze szyji! Będziemy 
żyć, rosnąć, rozwijać się i maszerować 
naprzód! Panie Prezesie! Ratuj Chrze­
ścijańską Demokrację i ustąp! Prze­
cież my bez pisma, my, jak nędzarze, 
musimy innycn prosić o przytułek dla 
rozszerzenia naszych myśli i trosk! 
Przecież „Polonja11 nie jest pismem 
Chrześcijańskiej Demokracji? Tam 
Falle, tam Harapy i inne żydy, tam 
niema ducha chrześcijańskiego, tam 
są majstry od zarzucania sieci na lud 
nasz polski i katolicki! Ustąp, Panie 
Prezesie!

Kilku chadeków z kói inteligencji 
pracującej i  robotników.

kiego, W- Nowakowskiego i Cz an ec 
kiego. Tylko ulegając niejako konie­
czności zt'ec3 dował się śp. dr. Bocheń­
ski na tę ostatnią kandydaturę, spro­
wadzając sobie na głowę wiele kłopo­
tów i zmartwień z powodu znanej go­
spodarki p. Czarneckiego.

Teatr Polski na Śląsku zawdzięcza 
wiele śp. dr. Bocheńskiemu.

Oddawał on ukochanej przez siebie 
sprawie całą swą istotę, zasoby swej 
wyjątkowo bogatej natury: rozum i
serce!

Śpij spokojnie w zimnym grobie
Niech się Polska przyśni Tobie!

  Mi.

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU UCZCZE­
NIU ZMARŁEGO ŚP. PREZESA BO­

CHEŃSKIEGO.
K a t o w i c e .  15 10. Z powodu zgo­

nu Prezesa Sądu Apelacyjnego, śp. dr. 
Feliksa Bocheńskiego odbyła się wczo­
raj w (sądzie apelacyjnym o godz. 12-ej 
w południe uroczysta akademja żało­
bna przy udziale przedstawicieli są­
dów i prokuratur, na której wicepre­
zes sądu apelacyjrejo dr, S^arh wygło 
sił wspomnienie pośmiertne o śp. 
Zmarłym, poczem sądy i prokuratury 
zamknęły na dzień wczorajszy urzędo­
wanie na znak żałoby.

Zwłoki śp. Zmarłego przewieziono 
wczoraj wieczorem do gmachu sądu 
apelacyjnego w Katowicach przy pla­
cu Wolności.

którzy delegowaliby na superarbitra przedstawi­
ciela trzeciego państwa neutralnego. Gdyby co 
do osoby tego superarbitra nie dało się osięg- 
nąć zgody obustronnej, ca!y konflikt zostałby 
odesłany do rozpatrzenia przez Radę Ligi Na­
rodów.

W  jednym z artykułów zobo,vijzują się 
wszystkie państwa do poszanowania istniejących 
traktatów , w  szczególności Traktatu W ersal­
skiego, układu londyńskiego oraz umów zaw ar­
tych pomiędzy Francją a Polską i Czechosło­
wacją. Ponieważ punkt ten w największej mie­
rze dotyczy Niemiec delegaci niemieccy zgodzili 
się w zasadzie na to określenie, zgłaszając za­
strzeżenie jedynie co do umów pomiędzy Fran­
cją a Polską i Czechosłowacją.

W  sprawie przystąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów jeden z punktów paktu stwierdza, że 
Niemcy godzą się na akces do Ligi Narodów- 
Wszelkie ich zastrzeżenia w tym przedmiecie 
maią być ujęte w  osobnym memorjale. Równo­
cześnie pakt reński ma zawierać postanowienie, 
że wejdzie on w życie tylko wówczas, jeżeli 
równocześnie zaw arte zostaną umowy arbitra-

Iżowe francusko-niemiecką, polsko-niemiecka i 
czechosłowacko-niemiecką.

zeszła się przytem wiadomość, że delegaci 
Francji i Anglji. chcąc umożliwić porozumienie 
z Niemcami i złagodzenie obecnej sytuacji za­
proponowały kompromisową rezolucję, idącą po 
linji środka między stanowiskiem Francji, Pol­
ski i Czechosłowacji a żądaniami niemieckiemu

Kompromis ten ma iść w  tym kierunku, ze P d . 
ska zatrzym ałaby swój dotychczasowy sojuaj 
z Francją jako gwarancję dla siebie.

W godzinach popołudniowych odbyło się po- 
siedzenie główn. delegatów, poświęcone spra­
wie paktu zachodniego. Dyskusja dotyczyła sta- 
nu rzeczy w Nadrenji. Prócz pewnego złago­
dzenia dotychczasowych poglądów niemieckich 
nie powzięto jednak żadnych decydujących po- 
stanowień. W  przebiegu popołudniowego po­
siedzenia według poufnych doniesień — dano 
Niemcom ponowhie do zrozumienia, że bez pod­
pisania umów arbitrażowych pomiędzy Niemca­
mi a Polską i Niemcami a Czechosłowacją paki 
reński również nie wejdzie w  życie, a tylko 
wówczas, kiedy i umowy wscnodnie zostaną <v 
statecznie sformowane.

KRYTYCZNY MOMENT KONFERENCJI.
Tek wł. L o c a r  n o, 14. 10- W  godzinach 

wieczornych w poinformowanych kołach poli­
tycznych utrzymywano, ze naprężenie, które 
cechowało obrady doby ostatniej, zostało czę- 
ściowo zlikwidowane. W obec stanowczo od­
mownego stanowiska państw  s przy mi. rzonych 
względem żądań Niemiec, delejfacja niemiecka 
rozpoczęła dyplomatyczne wycofywanie się 
Niemniej jednak koła te są zdania, że wobec 
nacisku i nieprzejednania niemieckich kół nacjo­
nalistycznych sekretarz stanu Kempner nie przy­
wiezie zbyt pocieszających instrukcyj dla de­
legacji niemieckiej. Panuje powszechnie prze­
konanie, że nadszedł obecnie najkrytyczniejszy 
moment konferencji.

o
STEIGER AROGANCKO ATAKUJE WŁADZE 

ŚLEDCZE.
Teł. wł. L w ó w ,  14. 10- Dzisiaj odbywała 

się w dalszym ciągu rozprawa przeciw  Steige- 
rowi oskarżonemu o zamach ra  Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Cały czas dzisiejszej rozpra­
w y wypełniły dalsze zeznania oskarżonego. 
Usiłuje on nadal wykazać, że w krytycznym 
momencie był biernym widzem wypadków, a u- 
ciekać zaczął, gdy zauważył lecącą w kierunku 
powozu Prezydenta paczkę. Ponieważ domy­
ślał się, że mógł to być materiał wybuchowy, 
przeto w raz z innymi począł uciekać, aż został 
zatrzymany.

W  dalszych VTwodach swo.ch oskarżony a-, 
takuje ostro w ładze śledcze, twierdząc, że ca­
lem zachowaniem sie wobec niego chciano 
wszelkiemi sposobami wymusić na nim przyzna­
nie się do czynu. Charakterystyczne jest, żc 
Steiger w  pierwszym dniu rozpraw, kiedy przed­
stawiał ogólny przebieg życia swego, zdradzał 
wielką pewność siebie, dzisiaj zaś, gdy opowia­
dał o zajściu opanowała go trwoga, widoczna 
niezwykle wyraźnie, gdy mówił o chwili kry­
tycznej.

POŻYCZKI BUDOWLANE-
Tel- wł- W a r s z a w a ,  15. 10- Bank Gospo-. 

darstwa Krajowego przyznał z państwowego 
funduszu budowlanego 103 pożyczki na ogólną 
sumę 2 654 000 złotych. Do tej pory z tunduszu 
tego przyznano 536 pożyczek na ogólną sumę 
32 miljonów złotych- Oddziały Banku w  Kra­
kowie, Lwowie i Poznaniu udzieliły z tego " 9  
pożyczek na sumę 11 milionów złotych-

NIFMCY KOKIETUJĄ ROSJE-

Tel- w ł M o s k w  a, 14. 10. Z okazji podpi­
sania niemiecko-rosyjskiego traktatu handlów ego 
amabasador niemiecki w Moskwie urządził z 
wielką pompą przyjęcie, w czasie którego w y­
głosił dłuższe przemówienie, w  którym zwrócił 
się do obecnych przedstawicieli Wcika, stw ier­
dzając, że Niemcy podpisując traktat handlowy 
z  RoS j° sowiecką dały dowód, że wszelkie wia­
domości, jakoby Niemcy w związku z konferen­
cją locarneńską odstąpili od linii traktatu z Ra- 
pollo, są pozbawione wszelkich podstaw.

Zaw arty obecnie trak tat jest dowodem, i*  
Niemcy pragną (?) w dalszym (!) ciągu (!) 
współpracować (?!) z Rosją sowiecką. W  od­
powiedzi na to przemówienie Litwinow dość o- 
gólnie określił stosunek Ro-sii sowieckiej do Nie­
miec.

Biuro Zleceń w M arsza,-ie  umożliwia każde­
mu obywatelowi załatwienie jego spraw pT w at- 
nych w  W arszawie bez potrzeby wyjazdu » 
ponoszenia dużych kosztów . .

Kto cnce: l)  -w szukać adres którejkolwiek
osob-i/ lub firmy, 21 metryki, dokumenty, wyroki 
sądowe, 3) gdzie znajduje się jego podanie i &  
sie z nim stało, 4) dowiedzieć się o losie krew­
nych zagranica, 5) ma gdziekolwiek zlecenie sa­
dowe, majątkowe i t- d - niech prześle 2 zł- ■ _ 
„Biura Zleceń" na koszta korespondencji, 
z zapytaniem, poczem otrzym a odwrotną odp^ 
wiedź" z podaniem ewentualnych kosztów prz«' 
prowadzenia danej sprawy. Adres: Biuro Z>e'
ceń‘‘ W arszawa. Żóra’‘i a  47 m. J4- Telem, 
306-77. Konto czekowe P. K O. 0486. (384®'

Proszę wyciąć i zachować!!!

Sp. .Ir. Feliks Bocheński.
PREZES SĄDU APELACYJNEGO W KATOWICACH, — B. PREZES TO­
WARZYSTWA PRZYJACIÓŁ TŁATR U, — KOMANDOR ORDERU „POLO­

NIA RESTITUTA“.

ReuelDtł/mc szczesftif prolektn psbtu  r ffc k le so .
INTERESY POLSKIE NIE SĄ NALEŻYCIE ZABEZPIECZONE-

PERTRAKTACJE O TRAKTATY ARBITRAŻOWE-
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M n  o u ro d z a ju w P o s i l .
(j- t.) Wedle autentycznych, a więc 

nieoficjalnych, wieści, urodzaj tegoro­
czny w Rosji jest „niezły1, a przytem 
najlepszy w okresie rzędów sowiec­
kich, czyli w cięgli ostatnich lat ośmiu 
Tymczasem wieści oficjalne przedsta­
wiały go dotąd, jako urodzaj „rokor- 
dowy" Powodu tego świadomego 
kłamstwa nie trzeba daleko szukać, bo 
każdy łatwo się domyśli, że sferom 
kadzącym w Moskwie chodziło yrze- 
dewszystKiem o podniesienie kredytu 
Rosji zagranicę, tak potrzebnego w 
chwili, gdy te sfery postanowiły roz- 
boeząć na -wielką skalę starania o u- 
kłajy handlowe, względnie pożyczki, z 
baństwami europejskiemi i Stanami 
Zj edno czonymi.

Jak dalece ważnym jest dla Rosji 
vv'ynik żniw tegorocznych, świadczy 
bdędzy innymi fakt, że ma służyć, ja­
ko zabezpiczenie dla pożyczki w kwo­
cie 100 miljonow marek złotem, o ja- 
i a obecnie toczę się układy w Berli- 
ble miedzy rzędem sowieckim a nie- 
biieckim. Także jako zabezpieczenie 
ola pożyczek, o które stara się rzęd so­
wiecki gdzieindziej, służyć ma zboże 
rosyjskie, pochodzęee z tegorocznego, 
rzekomo „rekordowego" urodzaju.

W ostatnich atoli tygodniach mno­
żą się oznaki, że wynik tegorocznego 
Urodzaju staje się coraz mniej „u- 
chwytnym" w tej ilości, jaka jest ko­
nieczną dla zapowiadanego na prawe 
i Iewro eksportu. Chłopi bowiem, nie 
ptrzymujęc w  zamian.za zboże arty­
kułów przemysłowych, wzbraniaję się

dostarczać a w ten sposób został za­
hamowany handel zamienny, na któ­
rym opiera się cała wcwnątrznopań- 
stwowa gospodarka sowietów.
, A jakie groźne rozmiary przybrał 
inż ten bierny opór włościaństwa ro­
syjskiego, dowiadujemy się z mowy 
wygłoszonej ubiegłego tygodnia na je- 
dnem i  zebrań komunistycznych przez 
Sokolnikowa, komisarza ludowego dla 
spraw skęrbu.

Pierwotny optymizm w ocenie te­
gorocznego urodzaju, stwierdził Sokol- 
irków, zamieniony został teraz przez 
przesadny P&ssymizm. Ale, kwestji nie 
ulega, że urzędnicy, zbierający po 
wsiach zboże, nie wypełnili w zupeł­
ności programu na miesiąc wrzesień a 
widoki na październik sę  jeszcze gor­
sze. Wykonanie pierwotnego progra­
mu eksportowego utrudnione przytem 
zostało nietylko przez niechęć chło­
pów do sprzedawania zboża, ale także 
£ powodu nagłego i znacznego podsko­
czenia cen żyta i pszenicy. Gdyby te 
c"ny utrzymały się nadal, to eksport 
zboża stałby się wogółe niemożebnym, 
choć jest go w kraju dosyć.

Koniecznem jest tedy, zdaniem So- 
kolnikowa, przeprowadzić rewizję pla- 
hu eksportu w kierunku znacznego

Z M 09 Z m n ro siM  
Sztuk Pięknych & Kmkoaie.
*ochwalski Kasper. — Pochwalski Jó- 
z®s* — Ruzamski. — Jablo aski, — Sol- 
dinger. — Miller. — Hebenstreitów- 

na. — Dąbrowska.
Obok dynasłji malarskiej Kossa- 

kow, druga dynastja Pochwalskich
/yrasta w Krakowie, jak o tern prze- 

ę>rać się można na obecnej, paździer- 
hkowcj wystawie Towarzystwa Sztuk 

- ięknych- Wzięli mianowieoie w niej 
idział dwaj bracia stryjeczni Pochwal-
v\n’ ^ asPer ] Józef, pierwszy syn ś. p. 
włndj-sława, artysiy-malarza. chugi — 

Żyjącego profesora Kazimierza, 
europejskiej sławy portrecisty.

Kasper Pechwalski wystąpił z wy- 
stawę zbiorową, obejmującą kukadzie- 

płócien, a zapowiaidajaea dużo. 
Przedstawia się on na niej, jako zdol- 

, uy kolorysta, lubujący się w barwach 
jasnych przejrzystych, a przytem cie­
płych. Rysuje też poprawnie i dobrze 
chwyta typy, szczególniej niewieście, 
co widać np. na prześlicznej główce 
dziew-częcej (nr 54) j wybornej głowie 
starszej damy (nr 51). Bardzo- dobra w 
rysunku i kolorycie jest również głu-

zredukowania jego rozmiarów. Równo­
cześnie zaś, chcąc utrzymać bilans 
handlowy na pożądanym poziomie, 
trzeba będzie z jednej strony postarać 
się o zniżenie cen zboża, a z drugiej — 
ograniczyć znacznie zamierzone zaku­
py zagranicą.

Powyższe zapatrywania, wygłoszo­
ne przez taJs miarodajną w danym 
wypadku osobistość,, jak komisarz 
ludowy clla spraw skarbu, otrzeźwią 
może polskich entuzjastów, którzy bu­
dowali już zamki na lodzie z okazji wi­
zyty Cziczerina i związanych z nim 
rzekomo bajecznych interesów pol­
skiego przemysłu.

Rosja, idewątpliwie, bardzo potrze­
buje najrozmaitszych wyrobow pi ze- 
mysłowyeh dla ludności wiejskiej, któ­
ra z ich pomocą ma zostać wciągnięta 
w krąg interesów komunistycznych. 
Ale naWet tegoroczny „niezły11 urodzaj 
nie może dostarczyć środków do za­
płacenia za nie w Polsce, czy 
indziej.

Sprawę powyższą komentuje „Ti­
mes" w sposób bardzo poważny. Dzien­
nik ten stwierdza, że „jeżeliby lud 
wiejski w Rosji nie został pozyskany 
w najkrótszym czasie dla sprawy czer­
wonego reżimu, to dni bolszewizmu 
byłyby policzone". Sfery kierujące mo­
skiewskie wiedzą o tern i cila tego po­
stanowiły skaptować sobie „muzyka" 
(chłopa) podniesieniem cen zboża, wy­
nikaj a,eem z eksportu, zakrojonego na 
wielką skalę i dostarczeniem mu za­
granicznych artykułów' przemysłu, ja­
kich Rosja nie produkuje.

Obliczenia jednak zawiodły. Ceny 
zboża podniosły się tak dalece, że u- 
czyniły eksport niemożebnym oraz nie 
możliwem zdobycie produktów'' prze­
mysłu zagranicznego.

Jaką nauKe wyciągną z tego wszy­
stkiego „towariszeze", zasiadający w 
Kremlu, trudno narazie przewidzieć, 
uczypić przecież coś muszą, aby wy­
dostać się z matni, w którą zapędzeni 
zostali przez zbieg okoliczności i wła­
sną nieopatrzność.

NA TLE POBYTU CZICZE
Paryski „Eelair" zamieścił list „prze­

mysłowca" niemieckiego, Arnolda 
Rechberga, chorującego od lat na pe­
wnego rodzaju „idee ftxe“ — oparem 
porozumienia francusko - niemieckie­
go na wzajemnej penetracji przemy­
słu z kapitału francuskiego i niemiec­
kiego.

W piśmie swem Rechberg wypo­
wiada się za utworzeniem kartelu 
przemysłowego, obejmującego z je­
dnej strony przemysł prowincji reń­
skiej, zagłębia śnary i Westfalji, z 

drugiej zaś przemysł alzacko- lotaryu- 
ski. W przyszłości kartel ten mógłby 
być rozszerzony na całą Fi ancję ł 
Niemey, a ewentualnie i Polskę, je­
dnak Polska musiałaby się wyrzec (!) 
korytarza gdańskiego, za co otrzyma­
łaby. jako „ersaiz" inne wyjście na 
morze np. mandat w Kłajpedzie.

Takie porozumienie między Fran­
cją, Polską i Niemcami jest w edług 
Recnberga tem bardziej potrzebne, że 
Cziczerin zaproponował w Berlinie 
nastąmrjącą kombinację polityczną: 

„Niemcy nie zyskają w Locarno nic 
albo bardzo mało, mówił podobno _ w 
Berlinie Cziczerin Powinny one więc 
zawrzeć sojusz z  Sowietami przeciw 
Francji i Anglji. Polska przyłączyła­
by się do tego sojuszu, przyczem Rosja 
zagwarantowałaby jej granice zacho­
dnie. Zwróciłem uwagę Warszawy na 
fakt, że Francja, podpisując traktat z 
Niemcami, pozostawia Polskę jej loso­
wi, co wywołało tam silne wrażenie. 
Podpisałem więc w Warifeawie tajną 
umowę wo.jS§SÓv ą rosyjsko-polską.

wa starego mężczyzny ' nr 71) a kapi­
talnym, jako impresja kolorystyczna, 
„Targ" (nr 55).

Kontrastowo niepodobny do swego 
kuzyna, co się tyczy patrzeniu na na­
turę i sposób malowania, Józef Po­
chwalski, wystawił tylko trzy rzeczy. 
Zamało to, by można w y d a ć  umoty­
wowany sąd o jego twórczości. Je­
dnakże między niemi oglądamy je­
dną pracę, kióra jest dziełem szti ii
0 wysokiej wartości, a mianowicie por­
tret kobiecy (nr 117). Przypomina yii 
nieco pierwsze portrety prof. Kazimie­
rza Pochwał&kiegó, góruje ~toli nad 
nimi pewną swobodą wykonania. Pod­
czas gdy pierwsze portrety Kazimierza 
Pochwalskiego były suche i twarde
skutkiem szukanego trwożliwy o podo­
bieństwa — portret omawiany jego sy­
na czyni wrażenie podobizny, wyko­
nanej przez malarza, który nie ss uka 
podobieństwa, bo mu ono samo z pod 
pendzła wyrasta. Autonortret (nr 
tegoż artysty posiada także duzo za­
let w wykonaniu, pojętem na sposob 
poważny, bez szukania niepoti ze mych 
efektów.

Ruzamski, o którym kilkakiotnic 
pisałem, z największą sympatją i  u- 
znaniem na tem miejscu, me zawiódł
1 tym razem. Zbiorowa wystawa prac 
jego, mieszczącą w  sobie widoki archi-

RINA-W WARSZAWIE,
Ze swej strony Niemcy, wyrzekł­

szy się ostatecznie prowincji, które 
przypadły Polsee, mogłyby jako kom­
pensatę w przyszłej wojnie, która nie: 
baiwem wybuchnie, odebrać Alzację i 
Lotaryngję, oraz Beigję.

Włochy również przyłączą się do 
tego sojuszu. Poleciłem powiedzieć 
Mussoliniemu, że Włocny stałyby się 
mocarstwem drugorzędnemu jeżeli 
Francja i Anglja podpiszą traktat z 
Niemcami, i obiecałem dyktatorowi 
włoskiemu Niceę i Sabaudję francu­
ską, o ile przyłączy się do nas-

Opór Francji t Anglji nie byłby w 
tym wypadku trudny ao złamania, 
gdyż armje i marynarki franeuskte i 
angielskie są podminowane przez pro­
pagandę sowiecką. Jesteśmy zwłasz­
cza pewni mafytfarki angielskiej. Roz­
kład floty angielsłrtej zrobi z Niemiec 
wiadczynię mórz i oceanów.

Zresztą jak tyJko i ozpoczną się kro­
ki wojenne, narody Afryki i Azji, sta­
rannie przez nas przygotowane, po­
wstaną, czerń odrazu sparaliżują Fi en 
cję i Anglję. Wojna Turcji z Anglją 
bęazie sygnałem dla Azji i Afryki!"

Tyle Rechberg i Cziczerin. Pierw­
szy żąda od Polski wyrzeczenia się ko­
rytarza gdańskiego, za co obiecuje jej 
jakiś ąersatz" dostępu do morza, dru­
gi kłamliwie zapewnia o rzekomych 
sojuszach, podpisanych z Polską. Obaj 
mylą się jednak.

Przedewszy&tkiem Polska nie wy­
rzeknie się ani eala swego terytorjum 
i nie pójdzie zapewne na lep przewTo-

tektoniczne, krajobrazy, oraz studja 
głów ludzkich wykonane akwarellą, 
lub rysowane, przynosi artyście za- 
szczyj. Kilka głów (nr. 15, 39, 48) malo­
wanych jest po mistrzowsku: przy u- 
zybiu najprostszych środków wydobył 
w nich Ruzamski maksimum wyrazu 
i plastyki. Z pomiędzy licznych wido- 
Low' architektonicznych, jakie dał na 
tę wystawę, szczególniej zwracają na 
siebie uwagę widoki z Gdańska i fra­
gmenty zamku w Baranowie, tego tak 
mało u nas znanego, a tak pięknego 
zabytku renesansowego budownictwa.

Bardzo utalentowany, mojem zda­
niem. ale wciąż jeszcze szukający 
„swojej41 drogi Jabłoński, wystawił kil 
ka krajobrazów'' i efektowny akt ko­
biecy (nr. 130), któremu niewiele bra- 

OjG, aby był tem, cq Niemcy nazy- 
„Atelierstuck" pierwszej klasy. 

Niestety, artysta miłuje się w zielon­
kawej, zimnej barwne, która u niego 
przenika wrszystko, i karnację ciała 
ludzkiego i części składowe pejzażu, 
co nie odpowiada praw^dzie. Ta zielon­
kawa barwa najmniej jeszcze razi w7 
karnacji kobiecego ciała i dlatego 
wspomniany akt czyni efektowne wra­
żenie.

Trudne wrjfeąde zadaiue postawił 
sobie Soldinger, a mianowicie oddanie 
efektów7 sztucznego oświetlenia nod-

tnej polityki bizantyjskiej, uprawia­
nej przez Moskwę.

Humbug niemiecki jest zresztą dość 
wyraźny. Cziczerin, otwarcie wykła­
dający Reehb‘U’gow’5 treść zawartych 
co dopiero tajnych układów — to- już, 
doprawdy, obrazek nie z operetki na­
wet. „Eciatr", drukujący te banialuki., 
nie czuje widocznie, że się ośmiesza.

p o p am i  
Ligi Narodów.

P rasa angielska iieświęea dużo miejsca oma­
wianiu dokonanej w  zeszłym tygodniu pracy w 
Locarno, przyczem stwierdza, że dużo trudnoś­
ci zostało usuniętych, a  w  wieiu punktach o- 
siągnięto porozumienie- Bieżący tydzień będzie 
zdaniem prasy — decydujący. Korespondent, 
„Timesa" w  Locarno stwierdza, że Niemcy cd 
Luthera i Stresemanna aż do skrajnych socja­
listów są przeciwnikami Ligi, która według nich 
jest instrumentem krępowania Niemców.

„Morning P est“ pisze: Możliwem jest, iz
między Niemcami a Rosją istnieją zobowiązania 
traktatowe, — dotyczące integralności Polski 
której bezpieczeństwo jest związane z bezpie­
czeństwem na Zachodzie. Słuszność ma Francja 
że ehce sprawy te traktować łącznie, pamięta­
jąc o przeszłości. Skłonni jesteśmy przypusz­
czać, że polityka niemiecka zda.ża do poróżnie­
nia mocarstw zachodnie!) na terenie spraw 
wschodnich. Niemcy liczą na to. że życiowe 
interesy- Francji mogą przedstawiać mniejszą 
wagę dla Anglji. Jesteśm y pewni, że Chamber­
lain zdaje sobie jasno spraw? ze wspólności in­
teresów Francji i Anglji-

Jeżeli Niemcy chcą układami rozjemczymi 
zastąpić uż^-wanie siły zbiojnej, to mogą pod­
pisać 16 artykuł statutu Ligi. Jeżeli Franci*i, 
Anglja i W łochy idą stale razem, to  mogą zc 
spokojem przyjąć decyzję Niemiec bez wzglę­
du na to  jaką ona bedzie-
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uznane są za najlepszej najtrwalsze 
Mimo zakazu przywozu

z powodu
ogromnych zapasów

nabyć można obecnie

po tafto nisKlch cenach

eztns nocy zapomoeą pa«(oii i  to przy 
ograniczonej bardzo liczbie kolorów - 
To też wobec niemożności korzystne­
go rozwiązania takiego problemu, jego 
wieczorne wiaoki Krakowa nie mają 
siły i wyglądają tak, jak gdyby były 
szkicami, które mają być później skoó 
czone. i

Kilka niebrzydkich akwarelowych 
widoków wystawiła Hebenstreitówna,
która nie powinnaby iść po linii naj­
mniejszego oporu, a  raczej wyszuki­
wać dla swych alwarel trochę, tru­
dniejsze tematy, niż te, jakie dotąd o- 
hrabia.

Dofoiy jest żyd (nr. 126) Millera, 
wykonany akwarellą. Ale trochę wię­
cej finezji w rysunku podniosłoby je­
szcze wartość tego studjum.

Kilkadziesiąt miniatur Dąbrow­
skiej stanowi prawdziwą atrakcję oma 
wdanej wystawy. Artystce udało się 
w nich zastosować technikę do złudze­
nia przypominającą dobre miniati.py, 
z początków ubiegłego wieku, a że 
przedstawiają szereg osobistości ze 
świata artystycznego Warszawy, zna­
nych w całej Polsce, budzą przeto po­
wszechne zainteresowanie.

Józef Trefl a.
.yiF-
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SzuHałem p r w j . . .
broją się myśli niby dymów smuga 
‘.ięźko 1 nizko i jako szaruga 
ią beznadziejne i smutne i ja re — ..

Przebrałem wczoraj nieco w winie miarę, 
Dukając prawdę na dnie pustej czary 
-  I otom pewność znalazł — żem już stary, 

za mną życia lepsza jest połowa, i.

Więc dzisiaj smutny jestem 1 boli mię głowa ..
«. ' ■ )',■ Mar.■ ■ «  w___

M rom i& a Mra&owpsfca
REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOŚCI 

RAJSKA 12.
Czwartek, 15. 1/, m. wlecz, o godz* 7 45 po ce­

nach całkiem zniżonych- l; f
„Biedna dziewczyna".

Piątek, 16- b. m. wieczór o godz. "7-45 po ce­
nach całkiem zniżonych:
Hrabina Marica".

TEA1R IM. SŁOWACKIEGO.
Czwartek ,.Hamlet".

REPERTUAR KINOTEATRÓW- 
Kino „Prom ień": „Dr. Mahbuse‘{.
Kino „Uciecha": „Królowa Saba".
Kino „W anda": „Królowa Saba".
Kino „Reduta": „Jiskor".
Kino „W arszaw a8*: „Syn S ahary '1-

Teatr Operetka Nowości przy ul. Rajskiej 
gra w  dalszym ciągu „taniego tygodnia" po ce­
nach całkiem zniżonych w  czw artek 15 b m. 
arcywesoły wodewil w  6 odsłonach „ B i e d n a  
d z i e w c z y n a " ,  a w  piątek 16. bm. również 
po cenach całkiem zniżonycn p g  raz 128 królowa 
operetek „ H r a b i n a  M a r i c a " .

W krótce wchodzi na afisz senzacyjna operet­
ka Gilberta „ K o c h a n k a  p r e m j e r a“, która 
będzie clou zimowego sezonu. Operetkę tą  dy­
rekcja w ypusdtyła w nadzwyczajne efekta, jak 
przegląd oryginalnych mód paryskich do tego 
celu sprowadzonych. W  akcie drugim .szlagie­
rowy "taniec podatników". Role główne grają: 
Czernekówna, Halmirska, Jaśkówna, Romani- 
szyn, Stefański, Orliński. Balet z Piotrowskim 
i Popielska. Efektowna sceny baletowe i ewo­
lucje układu baletm istrza Piotrowskiego.

Co dzień niesie?
\ Październik.

15
Czwartek

T sresy P.

Słońce: W. 5.59 Z. 16.16 
Księżyc: Z. 16.21 pp.

Howe sali? dla B i f  jotehi lagieilońshiej.
Jak się dowiaflujemy, BibljoteKa 

Jagiellońska w Krakowie uzyska w 
najbliższym miesiącu pięć nowych u- 
bikacyj na parterze gmachu Nowo­
dworskiego, gdzie mieścił się dotąd 
uniwersytecki instytut _ matcniuty cz- 
ny.

Krakón leiv
IGNORANCJA CZY

Do Sekretariatu Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie nadeszły 
wczoraj książki z firmy, wydawniczej 
Johs Albert Mahr, Monaćhjum (w Ba- 
warji). Na okładce .widnieje następu­
jący adres: 1 dj

An die Uhidfersitat Krakau . 
(Hussland).

W dwóch salach pomieszczone zo­
staną inkunabuły (aruki z 16-gó wie­
ku) i Cyimelja (rzadkie wydawnictwa 
16-go wieku) oraz zbiór dzienników i  
czasopism. W pozostałych. salach bę­
dą urządzone biura oraz podręczna 
czytelnia pism. jMtM • ■ - f."V;* ‘ I 'I ..

■ ■ • *v Rosji.
TEŻ P ROWPKACJa  NIEMIECKA.

Nie wiadomo, czy zachodzi tu  ̂faki 
ignorancji czy też ma sie do czynienia 
z prowokacją. Trudno bowiem przy­
puszczać, by firma Mahr będąca głó­
wnym składem ctzieł naukov7ych, a 
tern samem utrzymująca kontakt z 
najwyższemi uczelniami polski emi,

SI:
Pieczęć pocztowa poop,ą£ljijska, uo- 
datę 155, 10 1925.

IV"

Parlam entarzyści francuscy w Kiakowle. We 
w torek rano o godz. 10 przed południem przy­
była pociągiem z Katowic wycieczką parlamen­
tarzystów  francuskich. Na dworcu oczekiwali 
gości p. wojewoda krakowski Kowalikowski, ko­
misarz rządu, prezes dyr. kolejowej inż. Bar- 
W'cz, prezes komitetu przyjęcia b. premjer p. 
'Julian Nowak, imieniem syndykatu dziennika­
rzy  p. Fr. Potocki, bar- Goetz, prezes Tow. fran­
cusko polskiego p. Stryjeński- oraziprzedstaw i-A ę ■ *■ '■
ciele władz

Z wycieczką przybyło 7 posłów francuskich, 
a  mianowicie tow. Artur Chaussy, Alfred Maes, 
Raul Evrard, August Beauvillain. Adrijau Presse- 
mane, Henryk Gamard, i Henryk Loąuain z żo­
ną, trzech posłów burżuazyjnych, pp. Ka-ol 
Guilhaumon, Bartłomiej Robaglia i Emanuel 
Evain, oraz redaktor p. Franciszek Tessau.

Po przywitaniu na dworcu i spożyciu śnia­
dania w salonie reprezentacyjnym goście opro­
wadzeni przez p. Stryjeńskicgo i hr. Pusłowskie- 
skiego zwiedzili zabytki Kraicowa, udając się po 
koiei do kościoła Mariackiego, Biblioteki Jagiel­
lońskiej, Uniwersytetu, na W awel i do katedry-

Około godziny 12. w  południe podejmował 
guści śniadaniem bar. Goetz, prezes _.Towarzy- 

*stwa ekonomicznego.
W  czasie śniadania wzniósł bar. Goetz pięk­

ny toast na cześć Francji, na co odpowiedział 
deputowany Guilhaumon toastem ożywionym go­
rąca nilością do p olski- > ' j.

O godzinie 5-tej odbyło się u DP. Fr. Potoc­
kich zebranie towarzyskie, na które oprócz go­
ści francuskich przybyły liczne osobistości ze 
św iata artystycznego i towarzyskiego. W ie­
czorem odbył się w  Starym  Teatrze uroczysty 
obiad, w ydm y  przez komitet obywatelski.

W  nocy o godz. 2-giej wyjechali goście fran­
cuscy do Lwowa, skąd udadzą się do W arsza­
wy.

Zarząd Związku Oficerów Rezerw y zawia­
damia członków Związku, iż do czasu Przenie­
sienia siedźmy swej z ul. Podzamcze 2 do no­
wego lokalu — informacji w  sprawie nowych 
legitymacyj f odznak członkowskich udziela Się 
chwilowo w  lokalu Spółdzielczego Instytutu 

przy ul. św- Anny L. 1. (III. piętro).
Ankieta w spraw ie miejskiej pracowni che­

miczne] odbyła się w  dniu 12. bm. w  biurze 
prezydenta miasta- W  ankiecie wzięli udział 
wlceprez- Sare i Rolle, prof. Uniw. Dr. Dziewoń­
ski, Dr. Seńkowski, Dr- Marchlewski, Dyr. P ań­
stwowych Zakładów dla badania żywności Dr. 
Bier, dyr. Wodociągu m. Jaszczurowski, dvr- 
Gazowni m, Seifert, Naczelny^ Lekarz h f  Dr.

nie wiedziała, w lakiem państwie leży 
K ra ik ó w . 1 . -  i. i i

■ 5 -jT-' ’ ' '*
-—tC -y t .............

Tajemnicze ^ r d n t w r ,  czy szaleństwo
zbrodniarzy.

W nocy na 13 bm. w gminie Hula 
obok Krynicy nieznany sprawca wdarł 
się przez okno do mieszkania Ryngów 
tamtejszych handlarzy. Bandyta, rzu­
cił się na Rynga i zadał mu sztyletem 
cztery rany w głowę, ręce, brzuch i ło-

Skutki >m odniesionych ran Pin- 
kus Ryng umarł. Przyczyny morder­
stwa na razie nieuistalono. Sprawca 
bo^dem niczego od Ryngów nie żądał, 
ani też nic nie zabrał, przypuszczalnie 
czynu tegó dokonał z zemsty osobistej 
albo też TjOd,,wpływęi^«^lęństwai 
i/-ji;f UKa1̂ ’; uir . i /ęi,!:*, t •;vJ* r i  ifc.i ‘ lT.r$

Przed foięteK j r z m M  HDjs^aeso i «9cbc9oiia
Ozycznego.

. , . . „
,W, ŃJibote,- dnia 10. bmV o -godzinie 5 popo­

łudniu odbyło sie w sali Banku Zw. Spółek Za­
rób kuwych zebranie Komitetu Święta — pod 
przewodnictwem p. Naczelnika .Stacha. P ro ­
gram Święta i  przygotowamia ••■oferował p. kpt. 
Buczek. Święto Odbędzie się dnia 18-go bm., 
(niedziela), W  samem święcie t. j. zawodach, 
biorą udział tylko organizacje należące do R a­
dy przysp. wojsk. 1 wychów, fizycznego, to  zn. 
hufce Szkolne, Powstańcy, Sokół, Harcerze, 
Hallerczycy, Strzelcy, Stow. M ł. Polsk. Będą 
dwa rodzaje zawodów: dla młodzieży od lat 16 
do 18 i od la t 18 wzwyż,

Dnia 17. Wm. o godziule 8 wiefezóireiS 0 5 -  
3'tr’zyik z uldzialem plutonu w ojska i  po s z e il  
czwórek z każdej .organizacji, biorącej udział 
w zawodach. .7 J  ^  '

Pochód pm jdteiei; r iów S re^^B eąnri irm sta. 
Zbiórka przy Domu Żołnierza-

Dnia 18, bm. o gudzinie 7 rćŚno pobudka 
(jak  capstrzyk dnia 17. bm.) — zbióika w tem 
samem miejscu. O godzinie 8 min. 30 msza 
połowa, na Rynku, odebranie raportu, defilada 
na ul. 3-go m aja i odmarsz na boisko Kolejo­
wego klubu sportowego przy ul. W arszaw ­
skiej. Tutaj przem ówienia i otw arcie zawo­
dów. O godzinie 12 .przerwa do godziny 14-tei, 
Po ozem zakończenie zawodów, ro: dani© na­
gród i przemówienia. Zrogram zawedb-w prze­
widuje konkurencje sportowo-wojskowe, jak : 
lekki pję< iobój, m arsze wojskowe, biegi, skoki, 
strzelanie, rzuty  granaiem i zawody druży­
nowe. -.

Dla ostatecznego opracowania pro'gramu i

: ,ą r-t ., .
poczynienia1 ostatnich" przygotowań, wybrehO 
Komisję tecknlczną w następującym, składzie: 
pp.: m ajor Szafranowski, prof. Ham burger,
prof, Matoga, pii'of. W ojciechowski, p. Żuław­
ski, prof. Kulik, p. Konieczny, Blacha, Olszew­
ski, Ołeiszko i  dyr. Rokita. Ustalouu, że zawo­
dnicy spożyją obiad u wojskowości; organiza­
cje i hufce biorące udział w obchodzie, powin­
ny stawić się w munduTath i  w pełnym  skła­
dzie. M aja być poczj nrone ■itomnia d zniżki 
kolejówe.

Kolejność orgamizacyj w pochodzie ustalo­
no następująco: pierw sze Idą hufce, następnie 
organizacje starsze w porządku alfabetycz­
nym.

Postanowiono postarać sie o udział orkie­
stry wojskowej 73 pp„ policyjnej i  kolejowej 
Komitet zwróci się do poszczególnych OTgani- 
Zacyj z prośbą o wzięcie u lz :ału w Święci®.

Podczas mszy polowej pwząde.k orgamirS- 
cyj tak i sam, jak  podczas pochodu.

Zebianiem  nagród zajm ują sie pp.- radca 
Czaplicki i podinsp. Niew rdomski.

W reszcie wybrano Komitet honorowy świę­
ta  w osobach: J . E. ks. adm inistratora dra. 
Hlonda, p. wojewody Bb.skiego, p. generała 
IIoTOszkiewiczu, d, m arszałka W olnego i P. 
prezydenta m iasta dra. Górnika.

Komitet Święta zwraca się do społeczeń 
stwa z prośbą o żywy i liczny udział w świę­
cie — i wierzy, że społeczeństwo okaże zrozu­
mienie wielkiej idei przysposobienia wojsko, 
wejjo i W ychowania fizycznego młodzieży.

S.

techniczno-pr^emysłowym. Prof. Dr. Dziewoń­
ski w yraził zdanie utrzymania placówki miej­
skiej, która odda miastu znaczne usługi. Piof. 
Dr- Marchlewski uważa sp,aw ę za skompliko­
waną. lecz wychodzi z zasaay, że organizacja 
Państwowego Zakładu badania żywności ma o- 
gólny charakter kontroli w  całem Państw ie 

i stąd ma możność prowadzenia polityki w za­
kresie nadzoru nad żywnością. Prof. Dr. Seń­
kowski oświadcza się za utrzymaniem instytucji 
miejskiej, rozwijaniem jej jako placówki cen­
tralnej dla przedsiębiorstw  gminnych. W pływ 
i właazŁ chemika miejskiego winna sie objawiać 
szczególnie na rogatkach (konfiskata produk­
tów ).

P . Komisarz Rządu stwierdzając zgodność 
zapatryw ań mówców co do utrzymania m. pra­
cowni chemicznej prosi o wyrażenie opinji co 
do charakteru jej do urządonych już wzgl- pro­
jektowanych łaboratorjów  w  zakładach miej­
skich. Dyr. Seifert wykazuje wadliwości wyli), 
kające z centralizacji laboratoriów chemicznych. 
Dyr. Jaszczurowski podnosi konieczność osob­
nego chemika dla użytku wodociągu, wycho­
dząc z założenia, że woaa winna być badana 
stale,

Konferencja w yraziła przekonanie, że z uwa­
gi na ujednostajnienie celów badań chemicznych, 
zakłady winny słę skupiać podobnie jak to  dzie­
je sie zagranicą. Ben szkody dla wodociągu 
m. laboratorium może być przy m. Dracowni 
zcentralizowane, a  do niej przydzielony osobny 
chemik dla wodociągu m. Ze względu na od­
mienny charakter badania bakteriologicznego, 
należałoby zostawić odrębne laboratorium przy 
zakładach sanit. w  Prądniku. Również wskaza- 
:ie jest utrzym anie labor. chem. przy  Gazowni 
m. iako „laboratorium ruchu".

Księga pam iątkowa m. Krakowa. Onegdv 
p. Robert Jahoda. właściciel znanego Zakładu 
introligatorsldego w raz z synem swym Drem Ja- 
hodą w ręczył Prezydium miasta na ręce Komi­
sarza rządr W. Ostrowskiego wielką Księgę 
pamiątkową ofiarując ją gminie m, Krakowa w 
darze % okazji 50-letniego jubileuszu swej pra­
cy zawodowej. — Księga wykonana wedle pro­
jektu arty sty  m alarza Stanisława Fabiańskiego 
oprawna jest w niebieską skórę angielska i o- 
zaoniona bogatemi okuciami metalowemi z her­
bem m. Krakowa w  pośrodku. — Pierw sza kar­
ty  Księgi są  ilustrowane akwarelami St. Fa- 
Piańskiego i St- Wóicika. — Księga służyć bę­
dzie do w pisyw ania 'sw ych nazwisk przez w y­
bitnych gości odwiedzających Kraków oraz do 
upamiętnienia doniosłych momentów w  życiu 
Krakowa. \ ,

Przyjazd Ministra robót publicznych do Kra­
kowa, W  związku ze spraw ą zabezpieczenia m. 
Krakowa od powodzi przybędzie do naszego 
miasta w  dniu 19. b. m. min. rob. publ. p. Ryb­
czyński. Celem przyjazdu p. min- Rybczyńskie­
go do Krakowa jest omówienie progr. prac zwią­
zanych z zabezpieczeniem Krakowa od powo­
dzi w  latach najbliższych.

Z powodu zgonu Prezydenta miasta Królew- 
skiej Huty śp- Paw ła Dombka Prezydjum mia­
sta  Krakowa w ystosow ało do Prezydjum miasta 
Królewska Huta serdeczne w yrazy  współczucia.

Mieszkania dla dozorców domowych. P rezy­
djum miasta poleciło Budownictwu miej., aby 
zatw ierdzało tylko te plany projektowanych no­
wych domów w  Krakowie, które będą uwzglę­
dniały ze względów społecznych mieszkania dis 
dozorców domowych składające się z odrębnego 
pokoju i  kuchenki. 0 .  innych planów, w  których 
takie mieszkanie dla dozorcy domowego nie jest 
przewidziane Budownictwo zatw ierdzać nie bę­
dzie, a także przedkładający je nie mogą liczyć 
na uzyskanie pożyczki z funduszu rozbudowy,

Poparzenie gazem. W czoraj przed połud­
niem wezwano pogotowie ratunkowe na ulice 
Dietlowską I 1, gdzie Bronisława Mangiel, żona 
kupca, uległa ciężkiemu poparzeniu na całem 
ciele, skutkiem wiybnchu gazu podczas gotowa­
nia na kuchence gazowej. Ofiarę wypadku prze­
wieziono w  groźnym stanie do szpitala św. Ła­
zarza.

Owsiftski, Naczelnik Biura prez. P rzeorsk t 
Komisarz Rządu przedstaw ił jako cel ankie­

ty  reorganizacje miejskiej pracowni chemicznej 
w  lderunku:

a) ustalenia jej stosunku do władzy państwo­
wej, a to  czv należy ją zlikwidować i połączyć 
z państw- zakładem dla badania środków żyw­
ności, wzgl. utrzym ać ją nadal; b ) w razie u- 
ńzym ania osobnego laboratorium miejskiego, j'a- 
ki być ma jego zakres działania w odmesieniu

óo łaboratorjów chemicznych orzy zakładach 
sanitarnych w  Prądniku, przy Gazowni i W o­
dociągu m.

W  ożywionej dyskusji wzięli udział wszyscy 
zaproszeni. Dr. Bier w dłuższym referacie 
przedstawił dotychczasową działalność m. pra­
cowni cnemicznej utworzonej w  roku 1889 na 
zasadach własnego zakresu działania gminy, ja 
ko instytucji wykonującej nadzór nad żywno­
ścią o charakterze policji zdrowia- a po części

Spadł z rusztowania. Na buklowie pirsy ulicy
F loriańskiej 39 zdarzył się wc-zoraj nieszczę­
śliwy wynadek przy pracy. 604etni tubotnik 
Józef Rupa spad ł t  m sztow ania nr bruk. do­
znaj" c w strząsu mózgowego i  Łrwiotoku płuc­
nego. Ofiarę zawodu w groźnym etanie p rze­
wiozło Pogotowie Ratunkowe <Jo szpitala św- 
Łazarza. t : ‘ J

W ypadee nad Wisła Józef Kówalkiewicz, 
lat 36 licz-, zam. przy ul. Skawińskiej I. 13, spadł 
skutkiem własnej nieostrożności z bulwaru na 
brzeg W isły od strony ul. Kalwaryjskiej i oa- 
nlósł ciężkie obrażenia cielesne- Ofiarą w y­
padku zajęło się Pogotowie Ratunkowe f od­
wiozło go do szpitala św. Łazarza.

Doliniarze przy pracy- Stanisławowi Mru­
kowi zam. przy  ulicy “Zwierzynieckiej skradziono 
11. b. m- z tylnej kieszeni spodni "■ortfel czarny 
skórkowy z gotówką 70 zł- i dokumentami-
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t t ro m if ia  firnąsfoa.
REPERTUAR TErtTRU POLSKIEGO W KATO- 

WICACH.
Czw artek: przedstawienie zawieszone.

Piątek: (premiera) -Pokojówka szuka miej­
sca".

Sobuta: -Pan Naczelnik..: to  ja“.

Niedziela po pof. o godz. 3. m. 30: „Mazepa^
(opera). Ceny o 40 prociet zniżone.

Niedziela w ieczorem  .Pokojów ka szuka miej-
Sra,

 o------

TEATR KATOWICKI.
W  piątek prem jera pełnej sentym entu i hu­

moru komedji głośnego autora francuskiego 
■feaohy G utry‘ego „Pokojówka szuka miejsca”, 
która 2,e względu na oryginalna. treść, Oraz bo­
gatą. kanwę, na k tórej autor rozsnnł dzieje 
5wych bohaterów wzbudza żywe zaintereso­
wanie, icnpuliywnością akcji, oraz barwnością 
tharan terów  mistrzowsko zaobser * uwanyeh. 
Artystyczna obsadą tw orzą p. p- Karbowska 
(finezyjna pokojówka), O rdyńska, Sławiń- 
ska, dyr. Karbowski, Madaliński, Olderowicz, 
Sehówski. .Subtelna leży se ija  dyr. Karbów- 
=kiegu uw ypukliła w szystkie walory tej świet­
nej Sztuki.

W sobotą —Pan Naczelnik to ja,1’, na któ­
rym inzbaw ione tłum y publiczności hueznemi 
nr,.Vami nagradzają św ietna grą w szystkich 
wykonaiwców.

W  niedzielą o godz. 3,30 po cenach o (0 
Proc. zniżonych opera M inchejmera ,,Mazepa” 
c’.eszarj, się rekordowem Dowodzeniem, Głó- 
W.n e , p a itj 9 odtwarza ia p . p . Zamorska, Doł- 
nioki, Płoński Bed.lewicz, M azanek, Sobańska, 

-pen-f; prowadzi Zdzisław Górzyński:
W  niedzielą wieczór po raz  drugi .,rokó- 

iówka szuka miejsca”.

Z KATOWICKIEGO
Uchwały Związku Powstańców Zebrani w 

dniu 11, bm. obwodowi, prezesi i przodownicy 
grup pow. Katowickiego na. sali w Domu Zwiąż

Z aleg łości pom ocy lekarskie).
Katowice, 14. ló. Z różnym  stron 

otrzymaliśmy skargi na niewypłaca- 
nte urzęanikom, zwłaszcza urzędni­
kom państwowima Kosztów leczenia, 
nałeżętce się im z tytułu „pomocy le­
karskiej*4. T ę  zwłOkę dotknięci Są, 
przedewszystkiem urzędnicy poczto­
w i, którzy szereg miesięcy czekają 
na zwrot kosztów łeczenia._ Urzędnicy 
ci, których pobory i tak nie cą duże, 
liczą się z należącą się tm gotówką, 
zwłaszcza w  obeemun czasie, gdy cho­
dzi o zakupy zimowe. , .

Z asięga liśm y w tej Sprawie tnfor- 
macyj i .stwieraziliśmy, że prelimino­
wane kredyty budżetowe na cały rek 
na „pomoc lekarską1* zostały już na  
wtosnę wyczerpane. Sejm prz^d w a ­
kacjami musiał je dodatkowo uzupeł­
nić. I kwota uzupełniająca nie wy­
starczyła na pokrycie w ydatków  po­
wstałych z urządzenia „pomocy łe- 
karskiej**. Z tegu powodu Rada V. o-

jowódzką na swem najbłiźszem po­
siedzeniu we wtorek rozpatrywać bę­
dzie sprawę wypłacenia należytości 
za „pomoc lekarską**. Nieulega żadnej 
wątpliwości, że kredyty te muszą być 
przyznane, a władze wojewódzkie cho­
ciażby w formie zaliczek na rachunek 
Warszawy wypłacą należytości t u- 
rzędnikom państwowym. Nie można 
bowiem urzędników państwowych — 
jak pocztowych, celnych itp. pocie­
szać, że dostaną pienigdze ze Skarbu 
państwowego, że skarb śląski ich nie 
wypłaci. Pojawiały się bowiem przed 
wakacjami sejmowemi głosy, by Śląsk 
za Warszawę tych kwot niewypłacał- 
Urzędnicy państwowi pracują prze­
cież u nas, należy ich traktować na 
równi z wojewódzkimi a skarb śląski 
może się rozliczyć z Warszawą. Skoro 
k r e d y ty  na ten cel zostaną, przyznane 
władze śląskie wypłacą te zaległości 
w najbliższym czasie.

kowym przy ul. Mickiewicza uchwalają jedno­
głośnie co następują’ 1) Protest/ujemy jaknai- 
eneTgiezniej przeciw ohydnym napaściom 
,,Polonji‘! na Związek Powst. Śl. i jego przy­
wódców. które tylko gazeta Stojąca na usłu­
gach antypaństwowych do owych czynów sią 
posłużyć może.

Ubolewamy nad tem, że gazeta miautrjąea 
sią polsko-patolteką prowadzi ferm ent w je ­
dnolity obóz powstańczy li tylko żeby siać nie- 
z.gudą. 3) Upraszamy wszelka prasą na P. G.- 
Śl. żeby sprawy natury osobi-stez nie były ob- 
mawiame i pisane publicznie lecz tylko w zam­
kniętych gronach, zostały takowe załatwiane, 
gdyż postąp taki, jaki w kilku numerach na­
pisała „Polouja”. nie szkodzi tylko związku 
Powst. Śl. ale i państwu przy obecnych ukła­
dach- 3) Na zarzuty „ P o l o t u ż e  związkowcy 
powstańcy są Grzesikowca,mi, odoieramy jak - 
riiijeuergicznie.i, gdyż stoimy na zasadach u- 
ch walonych statutem  przez Zjazd Z w Powst.

Śl. w dniu 1. kwietnia 1933 r. oez wzglądu na. 
osobistość jak  będzie sta ła  na ezele związku 
Powst. Śl. Gdyż Zw Powst. Śl. nie przyjął 
metody, p. posła Korfantego, ani nie rozbija 
zebrań, jak P- poseł Korfanty uczynił w r. 
1932, do wyboru sejmu i senatu swych prze­
ciwników partyjnych. Nad mieni a,my uroczy­
ście, i i  nigdy uważać Sią nie będziemy jako 
rozbici, gdyż nadzieje p, posła Korfantego 
spełzną na niczem, albowiem dzisiejszy 
zjazd i inne takie zjazdy wykazały, że jedność 
Powst. Śl jak była tak  jest i będzie pomimo 
intryg „Połonji” i je j służalców. 4) Zebrani 
obwodowi, prezesi i przewodnicy grup pow. 
Katowickiego Zw. Powst. Śl przysięgam y u- 
reczyście, że od zasad tych, o któreśmy wal­
czyli pożrzykroć razy z bronią w rąku me 
odstąpimy, i wzywamy wszystkich dobrze my­
ślących Polaków i towarzyszy broni przy o- 
swchodzeniu G.-Śb do zgody, w ytrwałej p ra­
cy. d la  dobra ludności na G.-Śl. i dla. naszej

ukochanej N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Kustos spoliczkowany po raz 32-gk Do**
windujemy sią, że osławiony Kusros spoliczr 
kowany został wczoraj w pegnej restauracji 
Przy ul. Andrzeja po raz 82- si- Fakt ten z 
jednej stropy nikogo więcei nie zdziwi, z dru­
giej zaś dowodzi niezwykłej gruboskórności 
„gęby” K ustosa — wycia w a. wiadomo, „vou 
wessed Gnaden”. Powszechnie panuje przeko­
nanie; że utworzenie projektowanego już da­
wno „klubu policzkujących Kutstosa" obecni# 
jest na najlepszej drodze realizacji.

Samobójstwo. Uoia 13. bni. o god 3-ej 
popoł. popełnił samobójstwo we wla-sneui mie­
szkaniu przy ui. K'vehafiowskiozfi> niejaki .lam 
Petner korespondent „Deutsche Bank” w Ka- . 
towicacn. Petmer miał do czynienia z działem 
czekowym i popełnił szerog defraudauyj e:b- 
gających poważnej suray około 20 tys. zł 
Petner wrócił krytycznego dnia. z uT.opu  ̂
Bielska i spał jeszcze, gdy w mieszkaniu je­
go zjaw iła sią policja.

Po ubraniu sią, dókiwi nem i elesa nckiem 
sięgnął po rew oraer i wystrzałem w skroi1' 
Pozbawił się życiu. W dwie godziny potom 
zmarł  w szpitalu. fm)

Mysłowice. (Zebranie Zarządu. Koła T. N. 
S. W.) odbyło sią dnia 13. bm. w sali kon­
ferencyjnej gim njzjum .

Omówiono cały szereg  spraw i w n u k ó w , 
zmierzających do ożywienia i rozszerzemia 
działalności Kała w ram ach potrzeb jego 
członków i miejscowego społeczeństwa. P rze­
wodniczył nowy prezes Koła j>rof. Sławiński,

P ro jek t urządzenia cyklu odczytów popu­
larnych. Czyniąc zadość często słyszanemu ży­
czeniu społeczeństwa inysłowickiego — sły­
szenia pouczających, ciekawych wykładów po­
pularnych, Zarząd Koła myslowitkiwgo T. K. 
S. W, pow riął myśb zorganizowania w n ieda­
lekiej przyszłości cyklu wykładów popular 
aych z różnych dziedzin m ogących , zaintere­
sować ogół. P rzygotow ania są już roTfpocyąte. 
Byłyby to odczyty tanie, dostępne d la  wszyst­
kich — z udziałem prelegentów miejscowych i 
Przyjezdnych. Odczyty byłyby w ygłaszane w 
gmachu, gimnazjum- fm)

Firmy godne polecenia:
ifn to ti m o d

J. NOM PM
Katowice -  u l .  Słowackiego 3

w domu P. K. O.
Telefon nr. 1712.

Salon MM dla M i Panto
ffroif#!* leczn icze________

Kamienie
żółciowe,

j-koroby żołądkowe, jak i serca, płuc, zastarzałe 
P1eoząoi (ohemoroidy), róvri.ież wszelkiego ro- 

Jaju choroby weneryczne (zastarzały syfilis) j 
* jZ.je kme choroby skórne wyleczą szybko i 
Ki'tecznie za bardzo niską ceną (2722)

Józef Ciślnk, imtarnllsin, Orzesze
pow. Pszczyna.

Kamienie żółciowe zmiększa C holekinaza
I uSUWa H. Nicmojewskiego

K mienie schodzą bez bólu, ataki w zupełności ustają. Objawy (początkowe): Ból w Dozach i dołku 
podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobo!ewanie w vątroLie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 
ciemna i mętna Itb też bezbarwna jak woaa. Język oDtożony. Gorycz i kwr w ustach. Odbijanie 
gaztmi. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. SiJne podenerwowanie. Objaw,’ 
(pod zas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — 
krzyżu i Sięga aż pod .opatki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
tchu oraz bć. w plecach i klatce piersio.vej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze zimne 
poty, żółtaczka. Bliższych informacji udziela: 2943

Aptekarz-fizjolog H . N ien»» i© w sk i, W a rs z a w a ,  Nowy Świat Nr. 5.

r l i lo lm e  p o s f f d y

io r e a g iy  spożwgtwe&e

DELTA flaskiftANka 
Kolad? l kakao.

Skład fabryczny 
L A to n ie e ,  n i .  JH ie lę e k te g o  10.

Telefon 1043.

J H o n i i o m i c _________________

Kaw iarn io  A M ?
' Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

KoncesjonowanazJrola śp iew u
prof. Stanisława BURSY w  k r iowte

ul ca Kauucyńska L. "  II n 
Lekcje śpiewu solowego,zespołowego,chóralnego 
oraz przedmiotów dodatkowy^ zasad 1 historii 
muzyki, estetyki, gry fortepian, gimnast. rytmicz­
nej i gry scenicznej. Wptsj p] zy.maje kanee- 
larja szko y codziennie w podzinaen południowych

POSZUKUJE się urzędnika gospod- zaraz zna­
jącego się na prowadzeniu ksiąg gospodarczych 
i sołectwa na majątek 1200 mórg Reflektuje 
się na siłę fachowa. Zgłoszenia w raz z odpi­
sami świadectw przyjmuje majątek Kuligi, pocz­
ta Pokrzydowo, pow. Grodnica. _____ (38ffi)

9 0  x łss> tlfffe  dziennie za, ubić może zdolny 
akwizytor na amerykańskiej reklamie Zgłaszać 
się: Katowice, Warszawska 25, Biuro Reklam 
2704 ©„pirs l e c .  _____

POTRZEBNY zaraz młodszy cukiernik, g n a ją c y  
się także  n a  lukrowaniu. T otuó, fabryka chle- 
ba* T* zop. Toruń Mokre- (3869)

L d « sa :u f iu ja  ftracyi
POSZUKUJĘ jakiegokolw iek zajęcia, jako w oź- 
ny» dozorca i t  p* od zaraz* Zcfoszem a Justyn 
Sroka, M ocllany 15.  (3864)
PIERWSZORZĘDNA siła biurowa, z kilk. ,etnią 
praktyka, piszącą biegle na masz"nie, zreduko­
wana z powodu likwidacji biura, poszukuje od 
zaraz odpowiedniej posady. Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gońca Krakowskiego ood „skrom ­
ne wymagania". (3870'
RUTYNOWANA biuralistka, w ładająca językiem 
francuskim  i losyjskim , pisz-ac.i biegle na  m aszy­
nie ^oszukuje posady  od 1* U- 
nia o-zyim uje Administracja „Gońca K rakow ­
skiego”  pod „R utyna”  ̂   ’
MŁODSZA biuralistka z dwuletnią praktyką, 
wlad. językiem polsk- i niem-, z dobremi świa­
dectwami szuka posady od z®r?z:  ,,, I ? ,
szenia uprasza się pod „Dzielna do Ekstf.
„O o to aŚ l.”. (2737>

i l » ę g e d o g e

MASZTNY do szycia znane Kasprzyckieg 1 z  
aparatem  do haftu- Sułata w 12 ratach. Pole­
camy tanio The K a s p rz y c k i  Company, W ar­
szawa. M arszałkowska 153, Chłodna 28, tele­
fony 104—51, 113—51. Prowincja może zam a­
wiać listownie. 13770)

LAMPA z  bronzu na 7 św iateł do sprzedania- 
Kraków — św, Arnij' 4. Sklep kupna i sprzeda­
my- (3859)
DO SPRZEDANIA mosiężny samowar na 6 osób. 
Cena przystępna. Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
uistracja „Gońca Krak.” ped „Sam owar”. (3862)

& i * a A S o - J i v m a t  Fześcic-lairpowy, cały 
komplet z założeniem staej'i, bardzo tanio sprze­
dam zaraz. Agentura „Goniec* Warszawska 25 
parter. 2?43

T B S I A D E R iliil
ul. Stawowa 19. Teł.' 55.3.

D yr. Press

O d 1. p a ź d z i e r n i k a :
MIRSKI, najlepszy KomiK Polski 

10 YALERT, Zespól baletowy 
i sem acyjny program październikowy

TA wie orkiestry!
Oryg. Trocadero Jtzz-Wied. Bar-Duo, j

Taniec i zabawa do 3 rano.
I Bez przymusu picia wina. Ceny zniżone, j

ZIEMNIAKI, słomę, siano, kapustę, zboże odda­
je .olnłk w Wok.ztynie. Adres telegr-; Rolnik 
Wolsztyn, Tel. 82. (2718)

( f i ó ż i n e

LEKCJI g ry  na fortepianie udziela dyplom ow a- 
n i  pianistką, b y ła  uczenica prof. Lalew icza, Drzy 
uj. C zystej I. 15 I. p. drzw i na praw o. Zgłosze- 
mą niicufcy 2-g j a 5-tą po południu. (3S66)

RUTYNOWANA nauczycielka udziela lekcji ję- 
z ik a  francuskiego i angielskiego pc. przystęp­
nych cenach. Kraków — św. Jana 18. I. p. ofi- 
gyw - (38en)

‘j Z\BK O  a dokładnie wyuczam stenografii. Kra- 
kow— Stolarska 13 I. r  (3861)

DLA średniej osoby kupie płaszcz damski, nie 
? .? Przyniszdzony. Zgłoszenia do Admini-

stra^jj ^Gońca Krak-“ pod „P łaszcz1. (3863)

KUPIĘ łóżko żelazne, składane, z materacem. 
Zgłoszenia do Administracji „Gońca Krak ” pod 
Kupno”. (3858)

ZGUBIONO książeczkę wojskową na nazwisko 
B. Spanauf wydaną przez P. K- U. Kraków u- 
nieważnia się. (3865)

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa Henryk 
Chorabik. (3872)

DO WYNAJĘCIA w Krakowie 2 pokoje umeblo­
wane z komfortem. Kuchenka gazowa. W arun­
ki według umowy. Zgłoszę"';! do Administracji 
„Gońca Krakowskiego" pod „L. P J ‘. (3871)

'V niedzielę i świętu k< <  p t a d A l r a  
od godz. 5 popołud. U C r U G I n a

z ^trakclą kaburstew ą. 2411

PŁPOLLO
Tenti - Kabaret Katowice.
Dyr.M.Alexandroff,tel.3z7

Po DttYsrciu sezonu 1925/20
cod.iennie

Wspaciałg program!
Pieiranotins orhiestro!

Wstęp wolny!
Bez Drzymusu picia winal 

Przystępne ceny!
O M  do godziny 3 reno. 
W Mżdg niedziele i świefr 
Herlisfts i zobawo Innem

o godz. 5 po poi. 
połączona z artystyczne- 

mi występami. 2594

PieMć i Potfob na twarz krople nadająca 
zmęczonym oezom pełen życia djamentowy blask, 
aparaty do samomasażti na twarz i biust'i inno 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. ZądafciO 
katalogów, załączając znaczek pocztowy. Labor 
•krzynka pocztowa No. 61. Bydgoszcz 2414

J f . u w t o w m m

u b i o t ó w
£ £ a t o n ) i c e - 3 ? i t n ) o d z i e  
uSica 3fivaSzoim)siża 7 2

sprzedaje urzędnikom państwowym i komu­
nalnym wszelką odzież męską i dziecinną 
^ pierwszorzędnym wykonaniu oraz bieliznę 
damską i męską na raty. - Dogodne warunki.

JRCisfrie c e n o  ?
Proszę się o jakości i taniości towrru naocznie 

przekonać.
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Szczestisse ocalenie pofl 
Ko^mi ?^azaceso pociągu.

W niezwykły sposób uratowało się 
przed niechybna, zdawałoby się śmier­
cią kilkunastu robotników kolejowych 
na odcinku Paryż—Wersal, dzięki 
przytomności umysłu swego przodo­
wnika.

Robotnicy ci nieśli, krocząc torem, 
pomiędzy szynami, ciężka szynę kole­
jowa, ffdy nagle, z niedalekiego zakrę­
tu wynurzył się pędzący cała siła Pa* 
ry pociąg pospieszny. Przerażony 
przodownik spostrzegł, że niema już 
czasu na zejście z toru, krzyknął więc, 
aby szynę rzucić i paść plackiem na 
ziemię nomiędzy szynami-

Robotnicy usłuchali tego rozkazu 
momentalnie t ta szybka decyzja ura­
towała im życie, ho choć pociąg prze- 
jachał nad nimi, to jednak żadnego 
z nich nie dotknął i wszyscy wyszli bez 
szwanku z tej strasznej przygody.

Po przejeździe pociągu oealent ro­
botnicy, podniósłszy się z ziemr, ujrzę 
li wyglądającego z lokomotywy prze 
rażonego maszynistę, który nte zdołał 
pociągu powstrzymać i zdołali jeszcze 
n kinieniatni rąk dać mu znać, że uszli 
szczęślrwie niebezpieczeństwu.

prieciw w Bosi

Syn miim cutosnei matki.

Z Bostonu (Stany Zjedn.) donoszą, 
ze pogarszające się tam z dnia na 
dzień stosunki bezpieczeństwa zmusi­
ły sfery interesowane do chwycenia 
się nadzwyczajnych środków obrony.

I tak, przed głównym urzędem po­
cztowym, oraz przed 83 jego filj-ami 
zamiemonemi na rodzaj blokhauzów, 
patrolują silne odd ziały służby poczto­
wej, uzbrojonej w karabiny. Następnie 
urzędnicy, załatwiający interesa ze 
stronami, mają na swych biurkach re­
wolwery golowe do strzału z odcią­
gniętym bezpiecznikiem. Pieniądze 
zaś. przesyłane z urzędów pocztowych 
do banków, transportowane są w po­
cztowych samochodach pancernych, 
których strzeże czterech uzbrojonych 
od stóp do głów pocztowców.

Za przykładem urzędów poczto­
wych poszły także banki bostońskie i 
większe kantory fabryczne, otaczając 
swe unikacie specjalna strażą zbrojną, 
złożoną z 'wysłużonych oficerów i żoł­
nierzy.

Na "azic więc czyni Boston wraże­
nie miasta, będącego obozem wojen­
nym, co daje miarę rozpanoszenia się 
tamże bandytyzmu.

Chytry t e k .
Chcieć obdarować siedem żon bez 

narażenia się na zarzut, że jedne są 
pokrzywdzone, a drugie forytowane, 
nie jest rzeczą łatwą. W takim kłopo­
cie znalazł sę pewien bogaty Turek, 
który ze swojemi siedmioma żonami 
bawi obecnie w Zurychu. Wezwał 
więc 'do siebie fabrykanta zegarków i 
zażądał siedmiu platynowych zegar- 
cychó.Za dostarczone zegarki zapłacił 
trzy tysiące franków. Żony były za­
dowólcie a kupiec również, gdyż zro­
bił dobry interes.

im t M n d e t n  Solonom .
W tych dniaeh sędzia sądu naj­

wyższego w San Francisco, Fitzpatrick 
miał do rozstrzygnięcia — jak donosi 
,,New York Herald” —> sprawę nie­
zwykłą.

Oto niejaki Otto Śehaler, rożwiedzo 
ny niedawno ze swoją żoną, miał, na 
mocy wyroku rozwodowego, podzielić 
się z byłą swą małżonką wszystkiemi 
ruchomościami. I musiał być zawzię­
ty Niemiec, jak widoć z imienia i na­
zwiska, bo wykonał wyrok ten dosło­
wnie. Mianowicie, poprzecinał wszyst­
kie sprzęty domowe, nie wyłączając 
pianina, dywanów, obrazów, pieców 
żelaznych i sprzętów kuchennych, na 
połowę i połówki te odesłał samocho­
dem ciężarowym do nowego mieszka 
nia byłej pani Schaler.

Stąd sprawa sadowa. Sędzia je­
dnak musiał skargę odrzucić, oska­
rżony bowiem wykonał tylko dosło­
wnie wyrok sądu rozwodowego.

W  W arszawie przy  Cl- Kopernika 14, od 15. 
lat mieści się sklep spożywczy, którego w łaś­
cicielką byta 60-ietnia W iktoria Boczkowska- 
Razem z m atk i mieszkali synowie jej 35-letui 
W ladysfaw, z  zawodu kotlarz- oraz 28-letni 
Edmund, posterunkowy I okręgu w arszaw skie­
go.

W czoraj od godz 7-ej do godz, S-ej rano 
dobijano się do sklepu po mleko, lecz nikt nie 
odpowiadał. Dopiero po godz. 8-ej starszy  syn 
Boczkowskiej wyszedf z . mieszkania, pobiegł 
po b rata swego, przebywającego chwilowo u 
znajomych przy ul. Tamka nr. 23 i doniósł mu, 
że matka ich nie żyje. Edmund przybiegł do 
mieszkania i w ezwał policję. Po krótkiem do­
chodzeniu zastępca kierownika II rejonu urzę­
du śledczego, p. Czerwiński, aresztował W ła­
dysława Boczkowsldego. Okazało się, że B- 
za tydzień ma wstąpić w związki małżeńskie, 
przyczem ostatnia zapowiedź ślubna przypadła 
na wczoraj.

Boczkowski zeznał co następuje:
Z powodu bliskiego ożenku Boczkowski u- 

rządził onegdaj ucztę pożegnalną, na którą za­
prosił m arynarza Kucharskiego i Krzemińskiego 
rządcę domu nr. 5 przy ul- Okólnik oraz swe­
go brata. Zabawa przeciągnęła się do godz- 
1-ej po pómocy- Przed zakończeniem uczty 
W ładysław  Boczkowski zeszedł do sklepu po 
papierosy, maika podążyła za nim- I tu w ciem­
nym sklepie rozegrała się cala tragedia, któ­
rej wyświetlenie stanowić będzie o losie Bocz- 
kowskiego.

Stanąwszy kolo lady sklepowej, zeznaje da­
lej Boczkowski, staruszka zaczęła prosić syna 
ażeby więcej już nie pił, a  zagrodziwszy swo­
ją osobą szuflady w ladzie, gdzie mieściły się

papierosy, odmówiła ich wydania- — W tedy 
boczkowski uderzył matkę prawa ręką, którą 
ma nieco sparaliżowaną, a uastępnie odtrącił 
ją od lady. Nieszczęśliwa staruszka upadła na 
podłogę, uderzając głową o kant stołu. Nie 
przypuszczając, ażeby uderzenie było zbyt sil­
ne, a stan staruszki groźny, Boczkowski za­
w ezwaw szy brata, przeniósł matkę przy jego 
pomocy na łóżko do mieszkania.— Następnie 
znów posłano po wódkę i pijatyka trw ała w 
dalszym ciągu. Około godz- 1-ej w szyscy ro­
zeszli się. do domów. Kolegów odprowadzał 
Boczkowski. — Pc powrocie do domu zastał 
Boczkowski matkę leżącą na podłodze i w zy­
wającą go- Położywszy ją znów na łóżku, — 
Boczkowski przyłożył matce zimny okład, a 
następnie rzucił się na łóżko i zasnął. Gdy 
obudził się około godz* 8-ej rano, stwierdził 
już, że matka nie żyje. Lekarz pryw atny dr- 
Chodakowski orzekł, iż śmierć nastąpiła wsku­
tek pęknięcia kości na lewej skroni. P rzy  Bocz- 
kowskim znaleziono 1,240 zł-

W  Urzędzie Śledczym Boczkowski zezna­
w ał zupełnie spokojnie. Znać w  nim wielkie 
przygnębienie i pewną rezygnację. Wypadki 
nocy ubiegłej zostały przycienione alkoholem. 
Toteż przypomina on sobie z trudem kolejność 
następujących zdarzeń-

Nie przyznaje się, ażeby chciał matkę za­
bić, a naw tc nie przypuszczał, ażeby pchnij­
cie i upadek miały tak fatalne skutki- Zdawało 
mu się, że przy upadku matka odniosła jedynie 
lekkie obrażenie, a krew  widniejąca na podło­
dze pochodzi od lekkiego zdrapania, lub też 
wskutek wybicia zęba.

Niewątpliwie drobiazgowe śledztwo wyjaśni 
straszną tragedie, jaka się rozegrała w  ciem­
nym sklepie przy ul. Kopernika.

Skutki prohibicji co Finlandii.
w

Najpoważniejszy dziennik lekarski 
Danji „Tygodnik Lekarski” zajmu­

je się zatrważającym wzrostem pijań­
stwa wśród kobiet i dzieci w Finlan­
dii. Jedną, z przyczyni tego smutnego 
i groźnego dla społeczeństwa objawu 
jest, zdaniem autora artykułu, prawo 
prohibicji, wprowadzone w „krainie 
tysiąca jezior” 4 jednocześnie rożpó- 
wszechnienie się potajemnej fabryka­
cji wódki.

Pijaństwo jest obecnie nadzwyczaj 
rozpowszechnione wrśród kobiet i dzie­
ci. Dzieci, uczęszczające do szkoły, 
przychodzą do niej z butelkami napeł- 
nibnemi napojami alkoholowymi, w

kieszeniach. W pewnej wsi znalezio 
no trzech uczni, leżących w rewie, — 
zmarłych z powodu nadużycia alko 
holu.

Podczas wieczorków tańcujących 
urządzanych po wsiach i dzielnicach 
uboższych, większość dziewczyn tań 
czących jest pijana. Napoje, zawiera 
ląee wysoki procent alkchohi są dawa 
no nawet niemowlętom w  kołysce.

„Stan taki, — pisze autor artykułu, 
— był nietylko zupełnie nieznany, ale 
nawet nie do pomyślenia 10 lat temu. 
Moralne spustoszenie, jakie prohibicja 
poczyniła wśród młodzieży finlandz­
kiej, jest straszne”

Sn jot prawflg w myta dyplomocp.
Pewien dyplomata rosyjski starej 

szkoły zapytany o to, jek można 
stwierdzić prawdę lub fałsz, w o 
świadczeniach dyplomatycznych, od­
rzekł:

„Ja ujmuję kwestję zupełnie pro­
stodusznie- Jeśli przysięgam na słowo 
honoru — kłamię bezwzględnie; ale 
jeżeli zapewniam, że to co mówię jest 
bezwarunkowo prawdą, — to, słowo 
honoru! — mówię prawdę!”

Pouletrzne trcnsporl? złota.
Wielkie banki całego świaca uży­

wają obecnie komunikacji powietrz­
nej dla transportu złota i wartościo­
wych papierów. Zyskują tym sposo­
bem z jednej strony na szybkości i 
czasie, z drugiej zaś na kosztach trans 
portu nie wymagającego dużej ochro­
ny. W ostatnich czasach powędrowa­
ła samolotem ogromna suma 10 milj. 
690 tysięcy złotych funtów. Lotnicy 
angielscy przewieźli dnia 5-go maja z 
Londynu do Bazylei 250.000 funtów, 
a 15 sierpnia 780.000 funtów. Niemie­
cki aparat Junkers powrócił dnia 25 
sierpnia z Berlina do Londynu wioząc 
9,6b0.Q00 funtów' w papierach pożyczki 
Dawesa. Wkrótce ma być wysłany z 
Berlina do Londynu nowy transport 
złota.

3 iiuTcie T O t R o  tonie].
Pewien Anglik przyjechał ■waz z  

swoją narzeczoną do pastora w małej 
miejscowości szkockiej, zawrzeć cichy 
ślub. Po obrzędzie, ślubnym zapytał 
pastora, wiele ma mu zapłacić. „Dwie 
gwineje” brzmiała odpowiedź. Angli­
kowi wydała się ta cena nieco wygó­
rowaną, przypomniał więc pastorowi, 
że pewien znajomy zapłacił mu za 
ślub tylko sześć szylingów.

„To było zupełnie coś innego, obu­
rzył się pastor- Pański znajomy brał 
u mnie ślub już pieć razy, muszę go 
wiec traktować jako Stałego klijenta 
Pan jesteś tu po raz pierwszy i nie 
wiem czy powrócisz”.

Clemenceau o soMe.
„Tygrys” przeżuwa w swem ustro­

niu bretońskim wspomnienia przeszło­
ści, zaprawiając je sporą dozą zjadli­
wego sceptyzmu.

Jednemu ze swych nielicznych gn 
ści. który skarżył się na niewdzięcz­
ność społeczeństwa, rzekł Clemencea,u, 

„Czem jest wdzięczność, dowie­
działem się podczas mego ostatniego 
pobytu w Paryżu. Byłem świadkiem 
dialogu między matką a dzieckiem. 
„Widzisz tego starego, to Clemenceau, 
ijciec zwycięstwa!” — To ścięty, ma­

musiu, jak Joanna d‘Arc? — Tak, mo­
je dziecko, — Ale kiedy go spalą w ta­
kim razie, mamusiu? —

Ogłoszenie AmemRońsRie.
W" jednym z dzienników Brooklyn1-, 

pojawiło si» ogłoszenie treści nastę­
pującej:

„Osoba, która zgubiła portfel za­
wierający 900 dolarów może s*$ nie 
trudzić; portfel został znaleziony,” 

Złodzieje w Ameryce mają stanow­
czo dobry humor. ____ m-swW

Statystyka oświd^czeń miłosnych,
Statystycy są niebezpiecznymi ludź­

mi- Ostatnio jakiś fanatyk cyfr podjął 
się usystematyzowania miłości.

Gdy chodzi o płeć brzydszą — do­
wodzi — to 30 proc. mężczyzn w chwi­
li oświadczyn miłosnych tuli wybran­
kę swą do serca, 24 proc. składa, na u- 
stach ukochanej pocałunek, 4 proc. do­
tyka ustami głowy kobiety, 2 proc. 
mężczyzn całuje kobiety w rękę, 2 
proc. mężczyzn pada na kolana, 20 
proc, miesza się t jąka^ 10 proc. nie 
jest w stanie wypowiedzieć ani słowa,

a 2 proc. oświadcza swą mtłość w zu- 
pełnem milczeniu.

Piękniejsza połowa rodu ludzkiego 
sprawuje się o wiele przytomnieją 60 
proc. pada bez słów w objęcia umiło­
wanego, 20 proc. rumieni się i kryje 
zawstydzone \  oblicza, 1 proc, pada 
zemdlony na podłogę, 4 proc. patrzy 
z niemym zachwytem w oczy zako­
chanego, a 1 proc. ucieka, by oznajmić 
czekającej mamie o tym doniosłym 
fakcie-

Katastrofo samochodowa.
W piątek (9 bm.) samochodem na-, 

leżącym do zakopiańskiej firmy Or­
łowski, jechało z Szczawnicy sześć o- 
sób do Ząkopanego. Pod Krośnicą _o- 
bok Krościenka zatrzymano na wznie­
sieniu z powodu defektu auto, a szo­
fer wysiadł, by uszkodzenie naprawić. 
W tym momencie auto własnym cię­
żarem zaczęło się usuwać w  tył. 7e- 
psute hamulce nie funkcjonowały i 
auto stoczyło się w rów przewracając 
się i wyrzucając na dość pokaźne od 
ległości siedzących w nim podróżnych 
Wszystkie sześć osób doznrły lżej­
szych lub cięższych obrażeń. Na szczę­
ście wypadku śmiertelnego nie było, 
Samochód ul ągł silnemu uszkodzeniu.

>
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Z e  S p o r t u .
z  s e j m o w e g o  k o ł a  p r z y j a c i ó ł  s p o r t u .

W  związku z zakończeniem się feryj letnich 
sejmu, sejmowe kolo przyjaciół sportu rozpo- 
czyr.« również swoją działalność- W skład naj­
słynniejszej grupy posłów-sportowców wcho- 

zą pp. wicemarszałek Osiecki, pos. Padzina, 
-=3ynak. Langier, Knote, Kościałkowski, Kosy- 
arski, Romocki, Stroóski. Koło zbudowało na 
fe n a c h  sejmowych kort tennisowy dla użytku 

Posłów i senatoiów. Do najnowszych zadań 
° |a  należy obecnie staranie o uruchomienie w 
4“nie specjalnej komisji wychowania fizyczne­

go. któraby rozpatryw ała na równi z innemi 
otnisjami sejmowemi zagadnienia dotyczące 

Wychowania fizycznego narodu.

W y s t ę p y  b o k s e r s k i e  p . k . s . Ka t o w i c e -

Celem uniknięcia tłoku przy kasie, mających 
odbyć w domu 15. bm- występów bokser­

skich P. K. S. urządził przedsprzedaż biletów 
w firmie „M araton1* przy ul- Mielęckiego- Pu­
bliczność w własnym interesie zechce nabyć bi­
lety w  przedsprzedaży. Zrzeszenia sportowe 
otrzymują ulgi, o ile odnośne zarządy zwrócą się 
uprzednio do p. Roedera, ul- Gliwicka 4, tele­
fon 1366.

OSTATECZNY SKŁAD DRUŻYNY WARSZAW­
SKIEJ NA MECZ W POZNANIU.

Ostateczny skłao drużyny warszawskiej 
przeciwko reprezentacji Poznania na mecz o 
puhar ,.Gazety Porannej", który odbędzie się w  
Poznaniu w dniu 18. b. m. kapitan związkowy 
ustalił jak następuje: Domański, Czajkowski-
Bulanow II, Szenajch-ŚIiwa-Wójcik, Mielech- 
Tupalski - Lańko - Grabowski - Krawuś- Zapasy 
Hamburgier.

»III- Challenge Cup" Zw. SP- ORZEŁ BIAŁY.
W niedzielę, dnia 18. b m„ w parku Sobie­

skiego odbędą się o godz- 10 zrana doroczne za­
wody lekkoatletyczne t. zw. Challenge Cup Or­
ła Białego.

Program  tych zawodów obejmuje konkuren­
cje następujące: biegi 100 m., 400., 1500., skok 
w  dal w wyż i rzut kulą. Dotychczas „Chał 
lenge*1 zdobył dwukrotnie A. Z. S- (W arszawa).

Prócz wyżej wymienionych konkurencji od­
będzie się amerykański bieg 2000 metrów. Dru­
żynę tw orzy trzech członków, którzy mogą się 
podczas biegu dowolnie zmieniać-

SU ICES PO ISK IEJ TENNISISTKI ZA GRA- 
NICĄ.

Jak donoszą z Merami, rozpoczął się tam 
wielki międzynarodowy turniej tennisowy, w 
którym biorą udział najlepsi tennisiści konty­
nentu. Między innymi, w konkurencji pan bie­
rze udział znana polska sportsmenka, p- Dubień- 
ska z Krakowa, która w pierwszych rozgryw ­
kach wyszła zwycięsko z angielką miss Tied-

_________________________________ S t r .  7.

gens 6:2 6:4. W  konKurencji panów faworytek 
jest mistrz Niemiec, Frietzheim-

ANGIELSCY AMATORZY BIJA Z AWARÓW 
CÓW 6:1

Londyn. Rozegrany ostatnio mecz reprezen­
tacyjnych drużyn piłkarskich amatorów przeciw 
zawodowcom o doroczną nagrodę Tow- dobro 
czynności, zakończył się sensacyjnym wynikiem 
6:1 (2:0) na korzyść drużyny amatorskiej. O- 
statni raz amatorzy odnieśli zwycięstwo w ro­
ku 18S6, przegrywając od tego czasu rok rocz. 
nie. Bohaterem dnia był środkowy napastnik 
Asnton, z drużyny „Cormthians1*, zdobywc? 
czterech bramek.

Redaktor odpowiedzialny: 
R iarjan bobrowski. 

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego1* 
w Katowicach.

Pod zarządem Karola Koźllka.

przemys
d o t o w a n i a  g i e ł d o w e .

Papierv wartościowe.
, W a r s z a w a  14 10 PAT. 5% po­
tyczka konwersyjna 43.50, 8% pożycz­
ka. konwersyina 70.00, pożyczka dola- 
J*owa 63.50—63.75, w złotych 37973— 
381.22 i pół, pożyczka Kolejowa 50.00 
do 85.0u

Akcje.
^ W a j s z e  w a. 14 10. PAT. Bank 
py«*k. 4-85— 4.90, Bank Handl. Warsz. 
300, Fank Zachodni 1,25, Bank Z w. 
Spółek Zarobk. 4.50, Spiess 2.05, Siła 
Światło 0.16, Chodorów 3.40—3,50, Czs 
stocice 1.05—1.10, Gosławice 130,
Wars z. Cukier *L60—1.65, Firlej 0.25, 
Łazy 0.09, Warsz. Kopalnie Węgla 1.20 
do 1,28, Lilpoop, Rap 0.50—0,55, Mo- 
drzejów 2.55 -<*.70, Norblin 0.77—0.78, 
Ostrowieckie 4.70—4.90, Parowozy 0 30 
go 0.31, Pocisk 1.20, Rudzki 0.81—0.82, 
Starachowice 1.00—1.15, Borkowski 
0.80, Haberbusch 4.85, Żyrardów 6 00 
6.10.

P o z n a ń .  14 10. PAT. Bank Zw. 
Sp. Zar. 4.50, Cegielski 10 00, Hartwig 
Kantorowicz 1.80, Herzfeld 2.50, Dr. R. 
May 19.25, Płótno 0.10, Unia I—III 
4.5Ó, Wagon Ostrów 1.20.

K r a k ó w .  14 10. PAT. Pharma 
°-65 Zieleniewski 10.00, Cegielski 
10-50, Górka 10.00, Tepege 0.32—0.33. 
Nafta 0.18, Krakus 0.25, Chodorów 3.60 
Y0 3.80, Chybie 3.50—3.70, Piasecki 
1.20—1.25.

W i e d e ń .  14 10. PAT. Zieleniew­
ski 125, Silesia 76, Fanto 170, Galicyj­
skie Karpaty 107, Galicja 865, Scho- 
Umra li7 , Siersza 27, Kompas 13.800, 
unmen 6.400, Nafta; Polska 90, Mraź- 
nir-a 28V2—30.

Glelua zbożowa, bydlęca i towarowa.
p o m » ń .  14 10 PAT. Żyto 1514— 

v ® 'z, przenica 22—23, jęczmień 18—20, 
Jęczmień browarniany wyborowy 2114 
o 2214, owies 17.60—18.60, mąka ży'- 

Y119 70% 22.25—25.25, mąka żytnia 35 
5r0C» —26.25, mąka pszenna 65%
6—39, o-spa pszenna i żytnia 10—11, 

sroch poiny 21—22, groch Victoria 25 
ao 2P ziemniaki fabryczne 2—2.20, 

cnmiaki jadalne 2.90, słoma żytnia 
uzna, 1.80—2.()0, słoma żytnia praso­
wana 2.80 —3.00, siano luźne 6.00—6.80, 
siatio prasowane 7.20—8.20.

C h i c a g o .  13 10. PAT. Pszenica 
a grudzień 114 i siedem ósmych, na 

maj 143 i trzy ósme, kukurydza na 
grudzień 76 i trzy czwarte, na maj 80

ósmych, owies na grudzień
i siedem ósmych, na maj 44 i jedna 

czwarta, żyto na grudzień 982, na maj 
°7-50, smalec na październik 15.75, m  
grudzień 14.30, na styczeń 14.15, bocz­
ki na paźdz. 15.3214, słonina 16.50, 
świnie lekkie cena najniższa 11.00,’ 
świnie lekkie cena najwyższa 11.85̂  
świnie ciężkie cena najniższa U.43’ 
świnie ciężkie najwyżsrA 11.90. Do­
wóz świń do Chicago 58, na zachód 
156.

N o w y  J o r k .  U  10 PAT. Srebro 
Baeraniez ie 71.50, miedź elektrolitowa

14 i pięć ósmjcn do 14 i trzy czwarte 
eynt 62.25, ołów a.55, tynk 8.22, żelazo
19.25, blacha 5.50, smalec 16.60, łój 
10.75, olej bawełniany na styczeń 9.99, 
na grudzień 9.97, cukier centry f ugo­
wy, na grudzień 2.19, na styczeń 2.17 
kawa loco, na w rzesień  14.35, na lipiec 
14.93, na grudzień 17.73, na marzec
16.25, na maj 15.67, pszenica zimowa 
loco 184 i jedna czwarta do 163 i sie­
dem ósmych, kukurydza loco 94 i trzy 
czwarte, mak a Spring Weat .Cle*®* 7.00 
do 7.50.

K ron ik a  gospod arcza .
Monopole Państwowe.

Budżet na r. 1925 przewidywał czysty zysk 
z mcmcpolyw państwowych w sumie 400,2 r.iili 
zf. Dochodowość monopoli państwowych w rb. 
znacznie się zwiększyła ponad sumę prelimino­
waną, co pozwala w  preliminarzu na rok 1926 
przewidywać zwiększony zysk z monopoli w 
sumie 461,2 milj. zł.

Niezaltżnie od zwiększonego zysku z mono­
poli państwowch zmniejszone zostaną wydatki 
nadzwyczajne monopoli, które w budżecie na 
r- 1925 określone zostały sumą 37,7 milj, zł-, — 
preliminarz zaś budżetowy na r. 1926 zmniej­
sza się do 16,7 milj. zt.

O cenę zapałek.
Z powodu obwieszczeń monopolu zapałcza­

nego, w  których oznaczono cenę skrzyń zapa­
łek w  wysokości 170 zt. w zlocie, M-stwo Skar­
bu komunikuje, iż ogłoszenie to wydane zostało 
bez jego wiedzy, M-stwo Skarbu bowiem stoi 
na stanowisku, iż jedynym środkiem płatniczym 
i m 'arą wartości pozostać mnsi bezwzględnie 
obiegowa waluta zlotowa.

W ydatne podniesienie ceny zapałek ma swe 
usprawiedliwienie we wzroście kosztów pro­
dukcji i w  zwyżce cen surowców, nic odbija ,ię 
ono jednak bezpośrednio na interesach konsu­
menta, a to ze względu n» «•> ż® podw jżka cen 
hurtowych nie może wywołać "odwyższenie ce­
ny detalicznej. Sprzedaży detalicznej cena 1-go 
pudełka zapałek pozostaje bez zmiany f wy­
nosi 5 gr. jako mazimum, którego nie wolno 
detaliście przekroczyć- W ten sposób sprze­
dawca detaliczny otrzymuje obecnie jak daw­
niej po 250 zł- za każde 5000 pudelek zawar­
tych w  1 skrzyni. Podwyższenie ceny dotyka 
pośredników, którzy zadawalać się muszą mnlsj- 
szym. niż poprzednio zyskiem, stanowiącym na­
w et przy obecnej cenie skrzyń zapałek, w ^skła­
dzie fabrycznym, nie przekraczający 200 zł, nie 
mniej niż 35 proc. Podwyżka ceny hurtowej za­

pałek nie dotykając inteiesu konsumenta zwięk­
sza dochody monopolu zapałczanego w  intere­
sie Skarbu Państw a w myśi bowiem umowy 
dzierżawnej Skarb Pańatwa uczestniczy w po­
łowie w  zyskach monopolu zapałczanego

'NWegiel górnośląski do Wioch-

Włoskie pisma ogłaszają informację, stwier­
dzającą stały wzrosi importu węgla górnoślą­
skiego do Włoch- Importowano dotychczas oko­
ło 42 000 ton węgla polskiego, który jest wyso­
ce ceniony przez włoskie koleje państwowe, — 
oraz znaczną liczbę przedsiębiorstw lombardz- 
kich.

Przem yśl naftowy-

W  ostatnich tygodniach w  ręce wiedeńskie­
go kapitału przeszło największe i najsilniejsze 
i  polskich irzedsiębiorstw naftowych. S. A 
„Gazy Wschodnie", do którego należały bogate 
kopalnie SchoJnickie z produkcją miesięczną 
około 2000 ton znakomitej ropy, rafinerja we 
Lwowie i liczne inne objekty, dające dochód 
miesięczny prawie zł. 300,000.

Ponieważ w  ostatnich kilku latach przedsię­
biorstw a. polskie pracujące w  przemyśle nafto­
wym a taKie krajowe, przedsiębiorstwa ży­

dowskie, jedno po drugiem przechodzą w  ręce 
obcego kapitału, odnosi się wrażenie, że jakieś 
bardzo wielkie siły pchają bieg wypadków w 
tyra kierunku i można się obawiać, aby cały 
polski stan posiadania na naszem naftowem 
Podkarpaciu nie należał wnet do wspomnień 
przedhistorycznych.

onieważ przemysł naftowy stanowi jeden z 
pierwszorzędnych czynników siły obronnej 
oaństwa. niejako, „arsenał naftowy", podstawę 
lotnictwa, automobilizmu. ruchu kolejowego- 
łodzi podwodnych f i. d., trzeba poważnie się 
zastanowić nad tym znamiennym faktem, że ten 
„arsenał" dostaje załogę z żywiołów, które w 
krytycznych dla Polski chwilach w latach 1919 
i 1920 odnosiły się do państwa nieprzyjażnie 
lub w  najlepszym razie neutralnie, zaś żywioły 
polskie są systematycznie usuwane z przemysłu 
naftowego.

Podrobione znaczki stemplowe-
W  ostatnich czasach pojawiły się w obiegu 

podrobione znaczki stemplowe wartości 50 i 40 
gr., przed których nabywaniem, rozpowszech­
nianiem i używaniem M-stwo $karbu ostrzega 
ogól /e  względu na przewidzianą za to odpo­
wiedzialność karną.

Podrobione znaczki stemplowe wykonane sa 
na odmiennym papierze brudno-lila i brudno­
zielonym, innych odcieniach niż barwy znacz­
ków oryginalnych, przyczem napisy „groszy" |

są cieńsze, zaś napisy „opiata stemplowa" grub­
sze i o konturach nie ostrych. Gudło Rzeczplite: 
jest zamazane i nie wyraziste, ornamentacjf 
ząbkowanie, litera M nad liczbami 40 i 50 jest 
pozalewana; poziome linje pod napisem „Opla­
ta" są grubsze i poprzerywane, a narożniki fal­
syfikatów zaokrąglone. Dziurkowanie dokonane 
w  obu kierunkach niejednocześnie, ilość dziurek 
w kierunku pionowym jest 26 w poziomym l t  
gdy w autentycznych znaczkach 23 i 14-

Olbrzymi deficyt handlowy w Anglii.
Na kongresie stronnictwa konserwatywnego 

w Brighton podniesiono z wielkim niepokojem 
olbrzymi deficyt bilansu handlowego Anglji, — 
rosnący z roku na rok. Gdy w roku 1923 defi­
cyt ten wynosi! 122 miliony funt- szt., w roku 
1924 — 189 milionów, to do 1 września r. b. de­
ficyt ten doszedł dn sumy 246 milionów i wo­
bec zamknięcia rynku chińskiego przekroczy dc 
końca roku. bieżącego sume 460 milionów fun­
tów szterlingów, czyli 13 miliardów 800 milio­
nów zi.ot.vch polskich.

PIŚMIENNICTWO GOSPODARCZL
„Ezport Revtie“ . Otrzymujemy zawiadomie­

nie, że niebawem ma wychodzić miesięcznik- 
„który służyć będzie krajowemu przemysłowi i 
rozpowszechniać wyroby kiajowe zagranicą, 
dając możność bezpośredniego komunikowania 
się z producentami i odbiorcami". Miesięcznik 
będzie, według zapowiedzi, wydawany w trzech 
językach i w olbrzymim nakładzie rozsyłani' do 
wszystkich państw- W ydawcą: biuro handlo-
wo-informacyjne „Omnium".

W tych czasach trzeba istotnie mieć wiele 
szczęścia albo dużo własnych czy też cudzych 
pieniędzy do wydania, aby „startow ać1* nowy 
interes wydawniczy. Widać — optymiści w 
W arszawie nie wymierają.

Cyrk
Stanieusklch.

w M o w ie
przy 3 Moście

Codziennie
w s p a n i a ł y  p r o g r a m I I !

Początek o godzinie 8,30. 3855

ElewiIzy z dnia 14 października 1925 r.
Notowano Warszawa

i»  n
Belgia
100 h.

Berlin
tąp mit.

Bukareszt
100 i.

Holandia
100 Gd. hoi.

Londyn
1 funt. *rt.

N.-York
1 dolar

Paryż
100 (T. u.

Praga
100 kor. zi.

Wiedeń
100000 koi.

Włochy
100 l„

Zurych

Stopa dysk. 10 3ł/» 9 6 4 5 3 ‘), 7 7 11 6 4
w Katowicach .
.  W a r s z a w ie ^
„ Berlinie 
„ Londynie.
.  N. Jorku . «
.  Paryżu . .
,  Pradze . .
„ Wladaiu . .
,  Zmycho .  ,

<50,38
90.00

11655117
85.00

2749
2735
1911

106,60

101,12
15350
,5234
38,00

20,38
2330

803
16870

10,05

10,55

340
3^0

241,80
210,60
169,06

lsa
894

1362
284,75
908,40

29,13 
28,9S 

20,356

4<84‘/e
107,65 
163,40 

8431V, 
2510

6,00
5,96

sJ T 1/,

2226
3375

708,64
518,7

27,30
27,25

18,935
107,80
£ 4 0 7 ,

155,25 
31 OS 

23,42

1780
1781 

12437 
16325

6610

2 Ot P  , . 
1535 j

8481
84a9

0014

478125

73,10

23,65
23,55
16,52

123,75
392*/,
87,u0

3778 1 
20,40 I

ąą 
% 

2
2
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Nasz członek honorowy
Ś. p.

Dr. rn  B och eń sk i
Dma 13. października 1925 roku rozstał się z jy fti światem

Dr. Feliks Bocheński
Prezes ładu Apelaeujneso o  K a M c h

Prezes Sadu Apelacyjnego w Katowicach
zmarł dnia 13 bm. W Zmarłym tracimy 
szczerego przyjaciela, a młodzież akademicka 
troskliwego opiekuna.

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

Ksaesflt Seniorów Korporacji „Silesia**
w  Katowicach.

zawsze szczery i nam życzliwy przyjaciel.
Niezapomniana są Jego zasługi około organizacji sądowni­

ctwa oraz adwokatury, które to doniosłe dzieło rozpoczął jeszcze 
podczas plebiscytu i powstania górnośląskiego.

Niepospolite zalety Jego umysłu, prawy i czysty .charakter, 
szczerze polski patrjotyzm i Jego niezwykła łatwość łączenia człon­
ków sądownictwa z palestrą, w dążeniu stworzenia jedności adwo­
katury z sądownictwem dla dobra Rzeczypospolitej, pozostaną nam 
na zawsze w serdecznej pamięci.

i.’JŚJKY . . .

We wtorek 13. b. m. zmsrl w Katowicach
członek gniazda naszego
w n  r  h i

i  p. ur.
Prezes Sadu Apelacyjnego

M wkocl l notariusze no M y m  sipsKu.
C Z A P L A

adwokat i notarjusz 
przew udnlczący 

wydziału Izby Adwokackiej.

W O L N Y

adwokat i notarjusz 
Marszałek Sejmu Śląskiego.

W Zmarłym tracimy szczerego przyjaciela 
młodzieży sokolej, któremu zachowamy w d z i ę c z n ą  
p a m i ę ć .

Zarzad Tow. Gimn. „SokóT Katowice l.

2740

Pogrzeb odbędzie się w  piątek dnia 16 b, m‘ 
o godzinie 2,30 popo\ z gmachu Sądu Apelacyjnego 
Plac Wolności 10. 2742

Wzywa się wszystkich członków o liczny udział.

P.

Dr. Feliks Eo:iiefiski
Uml T ou. A lllante fr n ip lse

w uczczeniu zasług m ę ż a  w i e l k i e g o  s e r c ‘a i r o z u m u

ś. p.
Pieruny Prezes Towarzystwa Przylacllil Teatru Polskiego

na siasi u
zmarł dnia 13 września 1925 r. w Katowicach.

W ś. p. Zmarłym traci Teatr Polski na Śląsku awego 
gorliwego opiekuna a Towarzystwo Przyjaciół Teatru Polskie­
go swego założyciela i wybitnego działacza na niwie propago­
wania polskiej kultury teatralnej na Śląsku.

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i ! 2741

Zarzid
Towarzystwa Przyjaciół Teatru Polskiego no te n .

swego prezesa
prosi swych członków o j a k n  aj  l i c z n i e j s z e  wzięcie 
udziału w pogrzebie. 2 44

Z arzad T w .A U iance mm,0W ł  fi) Katnolcach
■ n m  - m

Ogłoszenie
Wspomnienie pośmiertne!

Dnia 11. b. m. zasnął po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach

S .  n .

We w torek dnia 3. listopada b. r. o go­
dzinie 10-tej rano odbędz e się w  maga­
zynie konfiskat Urzędu Celnego Katowice

licytacja
Paweł Dombek

Prezydent miastri KraieasWej Huty.
Zmarły był Il-gim Przewodniczącym Związku Regulacji 

Rawy i sprawował swój urząd nader sumiennie i z wielką 
oględnością.

Ubolewamy nad zgonem tego szlachetnego człowieka.
C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

Katowice, dnia 14. października 1925 r.

towarów pochodzących z przemytnictwa.
Spis towarów wyznaczonych do sprze­

daży jest wywieszony w gmachu Urzęau 
Celnego. 27-25

Urząd Celny Katowice.
Naczelnik Urzędu: S c h e n k .

Przewodniczący ZoiazKu Regalom R w y .
DR. GÓRNIK, Prezydent miast*. t r u

esteowe, Hotele, Piekarnie, Fabryki 
Majątki iteioskie, Domy l lolereso

wjzelklego rodzaju poleca ‘i7ol 
Biuro pośrednictwa realności i majątków 

ziemskich

Si. łoppo i ADolily. Królewska Dolo
ul. Gimnazjalna 82. W tvc« samych ubi-Gimnazjalna 82. W tych samych 
kaejach znajduje się biuro obreny prawnej.

Obwfeszczeai e.
Miasta Żory

poszukuje od zaraz

praktykanta leśnego.
£eflektanci od 16— 18. wieku *.ycia zechcą 

wnioski z życiorysem I uwierzytelnionymi odpi­
sami świadectw  przesłać do dnia 30-go bm- do 
miejskiego leśniczego p. Osadnika.

Żory. dnia 12. października 1925 r* (2736)
Magistrat.

7 w z.: (podpis nieczytelny).

Jeśli Cię drączą myśli smutne i natrętne, gnębi 
depresja i chęć samobójstwa, jeśli chcesz się w yr­
wać z nałogów i błędów miodości i mieć po­
godę umysłu i radość życia, musisz znać to ży ­
cie, musisz znać jego niebezpieczeństwa i cho­
roby. a najlepsze rady, objaśnienia 1 wskazów­ki o tych najważniejszych dziś zagadnieniach hi- 
gjeny i lecznictwa, znaleźć można w książce pi

l M C M I mm. NEMY I UPADKI
(Cześć 1. Alkoholizm i prostytucja.

Część D. Choroby nerw ow e 1 umysłowe)* 
okoto 400 stron  druku — bogato ilu strow ane r.a* 

p isał:
PROF. EMIL WYRODEK- 

NAKŁADEM KSIĘGARNI WIEDZA I SZTUKA 
Kraków, Gołębia 1- 10. 273

ę, ena 8 z ł-  z  p rzesy łka  pocztow ą 8 z ł 80 V '  
Do nabycia  w e  W szystkich k sięg arn iach .


